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Macki hitleryzmu
nad Europą Zachodnią
Franz Buchmann

zainstalował się w Szwajcarii

nowy „fuhrer"

Znany, korespondent amerykański Johannes Steel podaje, ii w Ame­
ryce ruch pod nazwą „Uzbrojenie m oralne", względnie „Grupa oksfordz-
ka", kierowany przez Niemca Franz a Buchmanna, zainstalował w

Szwajcarii swój sztab generalny, celem wszczęcia na szeroką skalę za­
krojonej propagandy na rzecz planu Marshalla. Organizacja ta łącznie ze

swoimi sztabami w Waszyngtonie 1 Michiganie, otrzymała poważne sub­
sydia od Krajowego Zrzeszenia Przemysłowców — placówki wielkich
trustów. Ruch ten znany jest także pod nazwą „Buchmanizm".

WASZYNGTON. Powyższa grupa,
która przed wojną wyspecjalizowała
się w szerzeniu teorii faszystowskich
pod przykrywką religijną, planuje
obecnie wysłanie „misjonariuszy" do

zachodniej Europy, celem wygłosze­
nia kazań o konieczności kapitulacji
przed amerykańskimi imperialista­
mi. Kazania te przyobleczone będą
teoriami grupy oksfordzkiej o „mi­
łości bliźniego" i „antymateriali-
zmie“.

Europejska siedziba tej organizacji
umieszczona została w Caux, koło
Montreaux w Szwajcarii i dotych­
czas wchłonęła już sumę miliona
dolarów. Biura tego sztabu umie­
szczone zostały w 700-pokojowym
hotelu, Wszystkie pokoje zajęte są
przez przedstawicieli tych orgauiza-
cyj z 30 krajów, którzy utworzyli
nową „Międzynarodówkę" buchma-
nowską.

Szereg wybitnych amerykań­
skich osobistości licytuje się w

pracy na rzecz „ruchu buchma-
nowskiego". Prezydent Truman,
który obecnie zaprzecza wszel­
kiej swojej łączności z powyż­
szym ruchem, określił ten osta­
tni jako nader pożyteczną orga­
nizację. Do tej grupy należą
czołowe osobistości z „osławio­
nego" Komitetu Antyamerykań-
skiej Działalności. — Znany ma­
gnat prasowy, Hearst, który na

początku ostatniej wojny publi­
kował w Ameryce artykuły pro­
wodyrów nazistowskich, zaofia­
rował ruchowi buchmanowskie-
mu przeszło milion dolarów.

Prezydent Truman

przyjął przywódcę
faszystów
słowackich

PRAGA (Telepress). Zgodnie z do­
niesieniami z Waszyngtonu, pTezy-
dent Truman przyjął na specjalnej
audiencji w Białym Domiu przewod­
niczącego Ligi Słowackiej, Peter
“lalka. Podczas audiencji omawiana
“Vła możliwość przyjęcia do USA
-mIOO wybitnych słowackich faszy-
"W, którzy znajdują się obecnie w

“'szpanii, Włoszech, zachodnich
'■ctaczech i zachodniej Austrii.

/■i słowaccy faszyści, którzy byli
rodnikami lub żołnierzami dawne-

?? hitlerowskiego państwa słowac-
. eSo, uciekii do tych krajów pod-
Na5 wojny, lub po jej zakończeniu,
sad w*el'u z nich, czechosłowackie
7W, wydały wyroki zaoczne za

jednie wojenne i zdradę.
Wacka Liga w Stanach Zjedno-

fest skrajnie reakcyjną or-

m ?acją, która popierała słowackie
twAr°net,k.0We państwo, oraz jego
Wsi hitlerowskie Niemcy. Hletka
p/J'*?1 s'S „perfidnymi" atakami na

_ yoemta Benesza podczas lat wy-
tego ostatniego.

ne !i2}!taP,e Truman—Hletka uważa-

6W.u 'aJ<o P°ważnY afront w sto­
ro^'. . do Czechosłowacji. Istnieje

możliwość, że spotkanie to

ratiyRalną zmianę w poli-
U1»A w stosunku do tego kraju.

Szefowie hitleryzmu: Rudolf Hess,
b. zastępca Hitlera, Himmler, kat

Europy i inni, popierali ten ruch
przed i podczas wojny. Hess poleciał
nawet do W. Brytanii, aby konfero­
wać tam z lordem Hamiltonem i in­
nymi czołowymi figurami buchmard-
zmu w Anglii, w sprawie zawarcia
antysowieckiego przymierza między
W. Brytanią i Niemcami.

Książę Konoe, b. japoński premier
i zbrodniarz wojenny, który starał
się zwabić Roosevelta do Pearl Har-
bour na konferencję, kilka dni przed
niespodzianym atakiem na tę morską
bazę USA, zadepeszował — według
oficjalnego oświadczenia amerykań­
skiego departamentu stanu — do na-

Czy

zbrodniarz wojenny
RZYM (Telepress). Liberalne pis­

mo „Republica" donosi, że papież
Pius XII ma zamiar mianować kar­
dynałem — zbrodniarza wojennego
Stepinacza, byłego arcybiskupa Ju­
gosławii.

Jak wiadomo arcybiskup Stepinac
był znany kolaboracjonistą pod­
czas okupacji niemieckiej i do­
puścił się szeregu zbrodni wojen­
nych w stosunku do ludności pra­
wosławnej i żydowskiej w Jugosła­
wii. Z tego też powodu został ska­
zany przez sąd na 16 lat więzienia.

Sprawa ta spowodowała w swoim
czasie wielką anty-jugosłowiańską
kampanię, prowadzoną przez prasę
zachodnio-europejską. Po wyroku,
grupa księży amerykańskich zbadała
zbrodnie Stepinac‘a oraz przebieg
jego procesu. Duchowni ci stwierdzi­
li, że sprawiedliwości stało się za­
dość. Ponadto odwiedzili oni także
skazanego arcybiskupa w więzieniu
i stwierdzili, że jest on przez władze
więzienne dobrze traktowany.

Korespondent Telepressu dowia­
duje się z kół zbliżonych do Waty­
kanu, że papież poruszył sprawę no-

od-

już
Id-

ZOO arabskich

prowokatorów
napadlo na wieś
w Palestynie

JEROZOLIMA. (Tel.) Znaczny
dział arabskich prowokatorów
drugi raz zaatakował kolonię
chian (na północy Palestyny), natra­
fiając na dobrze okopaną kompanię
wojska Haganah. Po wczorajszej
5-godzinnej walce napastnicy po­
wrócili ze znacznymi posiłkami. Było
ich około 700. Walka rozgorzała, to­
cząc się do zmierzchu wśród huraga­
nowego ognia z moździeźy i karabi­
nów maszynowych/

Pomimo zburzenia mostu i przejść
na drogach, obrońcom kolonii udało
się przebrnąć do swoich pozycji 1

przywieźć transporty amunicji oraz

żywności na osłach. W chwili, gdy
nadeszły wojska brytyjskie — Ży­
dzi odparli Już atakujących, zadaw­
szy im ciężkie straty.

24

czelnych władz ruchu „Moralnego
Uzbrojenia" w Ameryce, że wierzy
w możliwość rozwiązania problemów
światowych w ramach programu tej
organizacji.

„Fuhrer" wspomnianej organiza­
cji, Franz Buchman, osobisty przy­
jaciel Hitlera i Himmlera, wyjechał
na czele delegacji „grupy oksfórdz-
kiej" do Berlina w 1933 roku, aby
spotkać się tam z cżołowymi osobi­
stościami nazizmu. Po powrocie z

Niemiec, delegacja oświadczyła w

USA, że „Niemcy są jedynym kra­
jem, gdzie znaleźliśmy prawdziwego
ducha chrześcijańskiego. Buchman
zaś dodał, że „Himmler jest wielkim
człowiekiem".

Nowy sztab generalny tego ruchu
w Szwajcarii wierzy, że znalazł „no­
wą ideologię dla demokracji" i pla­
nuje skoncentrowanie swoich wysił­
ków dla krzewienia propagandy w

zachodniej Europie, gdzie buchma-
nizm nie jest tak zdyskredytowany,
jak w Stanach Zjednoczonych i Im­
perium Brytyjskim. W. tych krajach
bowiem dał się już poznać, jako
ruch, prowadzący pod wzniosłymi
hasłami „miłości bliźniego" perfidną
kampanię reakcyjną i profaszystow-
ską. Sam Buchman nosi się z zamia­
rem odwiedzenia W. Brytanii. Wąt­
pliwe jednak jest, czy żnajdzie’ on

tam przychylne przyjęcie, gdyż cała
opinia publiczna zna już zbrodnicza
działalność tego agenta Hitlera *

wielkich trustów amerykańskich.
Johannes Steel

będzie mianowany

kardynałem?
minacji arcybiskupa Stepinac*a na

kardynała, podczas audiencji, udzie­
lonej kardynałowi Hlondowi, Pry­
masowi Polski. Po dyskusji z kar­
dynałem Hlondem, papież wydał in­
strukcje wzmożenia antykomunisty­
cznej kampanii, czego sygnałem ma

być promocja Stepinac‘a oraz po­
stanowienie Watykanu używania
większej ilości amerykańskich kato­
lickich duchownych na' dyplomaty­
cznych stanowiskach Watykanu we

wschodniej Europie.

Belgia protestuje
przeciwko utworzeniu

państwa zachodnio-
niemiech. ego

WASZYNGTON (Tel.) Ambasador
Belgii w Waszyngtonie Robert Si-

vercruys, odbył w poniedziałek
przeszło godzinną rozmowę z podse­
kretarzem stanu Robertem Lovett‘-
em. Ną zapytanie dziennikarzy o te­
mat rozmowy, ambasador Belgii
nie potwierdził ani też nie zaprze­
czył pogłosce, że złożył w departa­
mencie stanu notę protestacyjną
przeciwko utworzeniu państwa za-

chodnio-niemieckiego.
W kołach dobrze poinformowa­

nych przypuszcza się, że Sivercruys
przekazał departamentowi stanu no­
tę protestacyjną przeciwko uchwa­
łom frankfurckim, zredagowaną w

podobny sposób do noty, przedłożo­
nej przez ambasadora Francji, Bon-
neta.

Bułgarski minister
hand1■». K.Dobrev,
wyjeżdża w eswartek samolo­
tem do Moskwy na czele delegacji
handlowej. Min. D«brev przeprowa­
dzi rokowania w sprawie układu

handlowego se Zw. Radzieckim.

Gdy Churchill podane
rękę Bevinowi...

Debaty w Izbie Gmin nad expose Bevina

utwo-
Euro-

spot-
przy-

LONDYN (PAP). W toku debat w

Izbie gmin nad wczorajszym expose
ministra Bevina zabrał głos Antho-

ny Eden, który w imieniu partii kon­
serwatywnej udzielił całkowitego
poparcia planowi brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych
rżenia t. zw. związku państw
py zachodniej.

Natomiast z ostrą krytyką
kał się plan Bevina ze strony
wódcy opozycji parlamentarnej Par­
tii Pracy posła Konni Zilliacusa. —

Zilliacus stwierdził, że przemówie­
nie Bevina oraz dyskusja nad nim

wykazały, iż Wielka Brytania po­
dejmuje na nowo osławioną polity­
kę tzw. równowagi sił, która w kon­
sekwencji musi prowadzić do wy­
ścigu zbrojeń.

Doceniając konieczność ścisłych
i stosunków między Anglią a krajami

Europy zachodniej, Zilliacus wyra-
I ził obawę, iż wysiłki brytyjskie,

■hmiefojąrb do odbiifiowy Europy
zachodniej, przy pomocy planu Mar­
shalla, muszą okazać się zgubne 1

niebezpieczne, jeśli nie zostanie je­
dnocześnie zajęte pozytywne stano­
wisko wobec Związku Radzieckiego
i państw Europy wschodniej. Mów­
ca nie wierzy zresztą, by plan Mar­
shalla przyczynił się do odbudowy
Europy.

„ZIMNA WOJNA" PRZECIW

NOWYM SIŁOM EUROPY

I AZJI

Polemizując z twierdzeniem Bevi-
na, iż plan Marshalla nie zawiera
żadnych warunków politycznych,
Zilliacus stwierdza ironicznie, iż

brytyjski minister spraw zagranicz­
nych nie czytał widocznie orędzia
Trumana, który wyraźnie powie­
dział, iż plan Marshalla jest częścią
składową amerykańskiej polityki za­
granicznej i musi być wykonany
zgodnie z wytycznymi tej polityki.
Zilliacus określa .tę politykę, jako
politykę prowadzenia „zimnej woj­
ny" przeciwko nowym siłom socjal­
nym w Europie i w Azji.

Wykazując w dalszym ciągu, jak
bardzo zazębia się plan Marshalla
z amerykańską polityką zagranicz­
ną, która usiłuje nie dopuścić Zwią­
zku Radzieckiego i krajów ~

wschodniej do udziału w

międzynarodowym, Zilliacus
dził, iż „polityka ta użyła
wpływu do wywarcia presji na mię­
dzynarodowy bank odbudowy, aby
nie udzielił Polsce pożyczki, mimo,
że leżało to w jego kompetencji, a

plan, przedstawiony przez Polaków,

Europy
handlu
stwier-

swego

u-

a-

Krwawe rozruchy
w Bagdadzie

BAGDAD (obsł. wł.) Opozycja
świadomionej politycznie ludności
rabskiej przeciwko ostatnio zawarte­
mu układowi anigilo-irackiemu wzra­
sta wciąż na sile. W Bagdadzie wy­
buchł strajk, protestacyjny, który osią­
gnął nienotowane dotychczas rozmia­
ry. W szeregu punktów miasta do­
szło do krwawych rozruchów. Mario­
netkowy rząd zmuszony był zawezwać
na pomoc wojsko, w sile 20.000 żoł­
nierzy. Strajkujący robotnicy wzno­
sili barykady i stawiali energiczny
opór żołdakom feudałów arabskich.

Po opanowaniu sytuacji. rząd ■
zwrócił się przeciwko organizatorom
strajku. Wiele osób osadzono w wię­
zieniu, a 10.000 robotników zwolnio­
nych zostało z pracy.

celem podniesienia produkcji węgla
był nąjbardziej konstruktywnym
planem europejskim".
OSTRE SŁOWA PRAWDY

Niezwykle mocne przemówienie
wygłosił poseł komunistyczny Gal-<
lacher, demaskując politykę amery­
kańską i nawołując brytyjską klasę
robotniczą do zjednoczenia swych
wysiłków, celem przeciwstawienia
się kapitalizmowi.

Mówca stwierdził, iż nigdy jesz­
cze nie słyszał tak kłamliwego prze­
mówienia, jak to, które wygłosił
Bevin. Jako jeden z przykładów
Gallacher przytoczył fakt, iż Bevin
oskarżył kraje Europy wschodniej o

izolacjonizm w chwili, gdy Polska,
Czechosłowacja i Związek Radziec­
ki zawarły już umowy handlowe z

Wielka Brytanią, a szereg innych
krajów f/ropy schód ?iej pr«wa-

fl®, r#i nflijśpja han­
dlowe. '

CHURCHILL CHWAL,
POLITYKĘ BEVINA

Winston Churchill, przemawiając
w Izbie gmin w imieniu opozycji,
wyraził pełne poparcie dla polityki
Bevina, równocześnie Churchill po­
nownie zaatakował granice Polski,
określając je jako prowizoryczne.

Churchillowskiemu wypadowi
przeciwko granicom polskim towa­
rzyszyły słowa zachwytu nad pla- .

nem Marshalla.
Mówca zaaprobował w zupełnoś­

ci bevinowski plan „konsolidacji
Europy zachodniej". Sprzeciwił się
jednak stanowczo konsolidacji par­
tii socjalistycznych Europy zachod­
niej, uważając, że może się ona po­
toczyć w niepożądanym kierunku.

Wystąpił też z gwałtownym atakiem
przeciwko Związkowi Radzieckiemu

płaszcząc się przed imperializmem
amerykańskim.

Churchill zakończył swe przemó­
wienie wyrazami uznania dla mini­
stra Bevina. Przywódca konserwa­
tystów brytyjskich nie krępował się
oświadczyć w Izbie gmin, że labou-
rzystowski minister spraw zagrani­
cznych doskonale realizuje program
fultoński, przyjęty — jak wiadomo
— przez międzynarodową reakcję.

Czeska prawica
przed ostateczna

klęską
Parcelacja w hjm roku

PRAGA (obsł. wł.) Narodowi-soeja-
liści fbeneszowcy) i partia ludowa za­
proponowały odroczenie terminu wy­
borów. Zarówno komuniści jak i so­
cjaliści odpowiedzieli, że wybory zo­
staną przeprowadzone w wyznaczo­
nym terminie, przed lipcem b. r.

Prawica czeska spodziewa się je­
szcze większej porażki, niż przed
dwoma laty.

Drugim zagadnieniem, wokół któ­
rego ogniskuje się uwaga opinii poli­
tycznej w Czechosłowacji, jest de­
bata rządowa nad reformą rolną. —

Większość kamunistyczno-socjaU-
styczna przegłosowała także projekt
by rozparcelować ziemię poniżej 50
ha. o ile właściciele na niej nie pra­
cują. Projekt ustawy wkrótce zosta­
nie przedłożony parlamentowi.



Władze amerykańskie
rozciągają
żelazną kurtynę4*

bojąc się .

lewicowych wpływów
NOWY JORK (Tel.) Wokół Stanów

Zjednoczonych zaciąga się powoli
prawdziwa „żelazna kurtyna". Od

dłuższego czasu władze amerykań­
skie nie wpuszczają do USA lewico­
wych uczonych i artystów, obawia­
jąc się przenikania obcych idei poli­
tycznych. Prasa donosi z Kopenhagi
że ambasada amerykańska w Danii
odkłada w nieskończoność wydanie
wizy oficjalnemu przedstawicielowi
duńskiemu Friisowi, który pragnął
wyjechać do Ameryki w celu wygło­
szenia odczytu. Powodem tych szy­
kan jest fakt, że w r. 1931 Friis na­
leżał do Komunistycznego Związku
Młodzieżowego.

Departament stanu USA odmówił'
niedawno wizy znanemu naukowco­
wi, krytykowi literackiemu duńskie­
mu Kristensenówi, ponieważ wyzna-
je lewicowe poglądy. Kristensen.
który zdobył nagrodę duńsko-ame-

rykańską chciał wyjechać na studia
do Ameryki. Kilka dni temu władze

amerykańskie odmówiły wizy rekto­
rowi szkoły dziennikarskiej w We­
nezueli.

feeciyurista liczba

bezrobotnych ure UJłossech

wynos; 2 miliony
RZYM (PAP). We'Włoszech cen­

tralnych i północnych doszło do no­
wych zamieszek. W Turynie odbyła
się demonstracja robotników prze­
mysłu włókienniczego, którzy zarzu­
cają przedsiębiorcom, że umyślnie
zmniejszają produkcję. Przemysłow­
cy tłumaczą się rzekomym brakiem
zamówień. Jednakże zdaniem robot­
ników, fabrykanci chcą w ten spo­
sób utrzymać wysoki poziom cen.

W Reggio Emilia związek
ków rolnych ogłosił strajk
chny. W prowincji Ferrara

zajęli ziemie nieobsiane.
Włoski minister pracy

w sali uniwersytetu w Mediolanie

przemówienie, w którym usiłował o-

balić cyfry, dotyczące bezrobocia w

kraju. W grudniu, według danych
ministra, było „tylko" 1.111 tysięcy
bezrobotnych. Organizacje robotni­
cze stwierdzają jednak, że rzeczywi­
sta liczba bezrobotnych przekracza
2 miliony.

robotni-
powsze-
bezrolnt

wygłosił

BIURO CEN Ministerstwa Praemy-
shi i Handlu wydało zarządzenie nor­
mujące ceny za poszczególne usługi
krawieckie, krawców męskich i dam­
skich.

Pracownie krawieckie zostały po-
dzielone na cztery kategorie. W cią­
gu 7 dni od wejścia w życie pow.
zarządzenia cechy krawców, przedło­
żą właściwym referatom Starostwa
spis pracowni znajdujących się aa

ich terenie.

JAN ANTONISZCZAK Starosta powiatowy w N, Sączu

rumietice

„W radach nadzorczych i zarządach
' Kółek i spółdzielni rolniczych przed
wojną rządzili. głównie panowie. Lu­
bili jednak wprowadzać do nich 1

chłopów, a mianowicie robili to

szczególnie skwapliwie wtedy, gdy w

spółdzielni, Składnicy czy Kółku za­
czynało się dziać źle, gdy zaczynało
pachnieć bankructwem, likwidacją...
Trzeba było koniecznie kogoś, kto by
poniósł moralną i finansową odpowie-
dzialność!'*

Takie to „wspominki" słyszeliśmy
na j-ednym z niedawnych zebrań

spółdzielczych z ust starego działa­
cza chłopskiego Podobne wypowiedzi
padały z ust innych spółdzielców w

dyskusjach, poświęconych zmianom
struktury organizacyjnej ruchu spół­
dzielczego; dawano wyraz trosce, czy
aby te zmiany będą na pewno szczę­
śliwe i korzystne dla „terenu".

PRZYKRE WSPOMNIENIA

DO LAMUSA

Ze odpowiedź wypadła pozytywnie,
że „teren" zupełnie przekonał się do

nowej struktury, tego dowodzi prze­
bieg podstawowej, akcji urzeczywi­
stniającej zmiany zdecydowane przez
Kongres Spółdzielczy, tj. akcji łącze­
nia spółażielnj gromadzkich (spożyw­
ców) ze spółdzielniami „Samopomoc

fnź. JAN DROBOT Dyrektor Naczelny Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Krakowskiego i
"■ ................ ... ..... .. ....................... .... ..... ... .................... '1 ■ ■ - -n

Oszczędność prądu elektrycznego j
wzmacnia nasz przemysł

iwieramy nowy arsenał Ame­
ryki" — oświadczył Rccserełt
podczas uruchomienia jednej

z największych elektrowni, zbudowa­
nych w czasie wojny w St-anach

ZjeriniocBonych. Istotnie, sr-arówni z

arsenałami, a nawet fortyfikacjami —

elektrownie odgrywały .w -czasie

wojny pierwszorzędną -rolę w utayma-
niu potencjału strategicznego stron

wałczących i narówni z obiektami
czysto wojskowym; stanowiły często
cel ataków nieprzyjacielskich. „Zmi­
litaryzowanie"

' elektrowni w czasie

wojny doszło nawet do tego, że pe­
wne amerykańskie czasopismo tech­
niczne porównało wysadwnie w po­
wietrze największej w Europie elek­
trowni wodnej na Dnieprze do zato­
pienia pancernika liniowego.

Jeżeli prawdą Jest, że elektrownie
w czasie wojny są arsenałem, to nie

ulega wątpliwości, że w czasie poko­
ju stanowią one w dosłownym i prze­
nośnym znaczeniu tego słowa źródło

energii kraju i narodu. Produkcje e-

nergii elektrycznej jest najlepszym
Wkaźaritóem uprzemysłowienia kra­
ju; nie ma bowiem dziś żadnej drrie-

dżiny życia gospodarczego, gdzie mo­
żna by obejść się be? energii elek­
trycznej.

Jak energia elektryczna ożywi® 1

urochamią całe życie gospodaroze
kraju, tak brak energii Elektrycznej
może to życie sparaliżować. Niemcy
doskonale rozumieli kluczowe sne-

czenie ełektrown! w Polsce 1 ze snęże-
gótoą pasją przy odwrocie niszczyli
przede wszystkim naszą energetykę.
Dość wspomnieć, że mimo potrzeb
wojennych zdolność wytwórcza elek­
trowni w Polsce bezpośrednio po ża-

Jeszcze jeden wspólnik
machinacji Galewskiego
przed sądem

, Ł0DŻ (PAP). W Wojskowym Są-„
dzid Rejonowym w Łodzi toczyła się
rozprawa przeciwko b. dyrektorowi
poznańskiego oddziału Banku Han­
dlowego — Adamowi Adamczew­
skiemu, oskarżonemu o bezprawne
udzielanie kredytów Stanisławowi
Dolewskiemu, skazanemu niedawno
na karę śmierci za sabotaż gospodar­
czy.

Akt oskarżenia zarzuca Adamcze­
wskiemu, że utrudniał prawidłowy
rozdział kredytów przez udzielanie
ich Dolewskiemu bez odpowiedniego
zabezpieczenia. W zamian za bez­
prawna udzielenie kredytu Dolewsk!
wręczył Adamczewskiemu 230 tys. zł,
które jak twierdzi oskarżony, zosta­
ły rzekomo przeznaczone na polep­
szenie bytu pracowników oddziału
Banku Handlowego w Poznaniu.

Sąd skazał Adamczewskiego na 6
lat więzienia oraz na pozbawienie
praw obywatelskich na okres 3-ch
lat.

Chłopska". Na Podhalu, na terenie po­
szczególnych gmin, przeprowadzono
tę akcję w miesiącu grudniu, przy U-
dzlale aktywistów spółdzielczych
wszystkich partii oraz Związku Rewi­
zyjnego. Między innymi, powiat no­
wosądecki kończy już akcję na tere­
nie gmin i przechodzi do tworzenia
Powiatowego Związku Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska".

r Nowa struktura zaczyna krzepnąć!
„Teren" otrząsa się z przykrych

wspomnień i odsyła w niepamięć
przykre doświadczenia z okresu, gdy
spółdzielczością rządzili „panowie".
Bo coraz widoczniejszymi są korzy­
ści., jakie daje spółdzielczość w wa­
runkach demokratycznych.

Oto np. nowa struktura organiza­
cyjna wprowadza specjalizację bran­
żową spółdzielni. Jednym z czoło­
wych zagadnień powiatów podhalań­
skich było odpowiednie zużytkowa­
nie nadmiaru owoców, jagód leśnych,
grzybów ziół; brak odpowiedniej or­
ganizacji przetwórstwa i zbytu powo­
dował straty obliczane na 450 milio­
nów zł. rocznie. Obecnie dokonano

przemianowania byłej powiatowej
spółdzielni rolniczo-handlowej w No­
wym Sączu, na spółdzielnie owocar-

sko-warzywniezą Ziemi Sądeckiej, I
oto tak paląca sprawą została rozwią­
zana! Inne działy handlowe tej spół-

kończeniu działań wojennych okaza­
ła się dużo mniejsza, niż przed ro­
kiem 1939. Wraz ze straszliwym spu­
stoszeniem we wszystkich dziedzi­
nach życia- narodowego odebraliśmy
Niemcom elektrownie i sieci w eta­
nie opłakanym, i tylko dzidki ol­
brzymiemu wysiłkowi polskiego ro­
botnika, inżyniera i technika udato
się zdewastowane zakłady odbudo­
wać. Elektrownia mtisialy być przede
wszystk-im urodhomiońe, gdyż od nich
zależało uruchomienie wszystkich
gałęzi przemysłu. Produkcja energii
elektrycznej, odpowiadająca bowiem
wartości jednego złotego jest podsta­
wą dla produkcji przemysłowej war­
tości pięćdziesięciu złotych. Każda

kaŁowatgodzinia, dostarczona przemy­
słowi d-aje pięćdziesięciokrotnie więk­
sze zyski, każda zaś kilcwatgodzins
utracona powoduje pięódzietóęctotao-
teie większe straty.

Energetycy adają sobie z łego spra­
wę i starają eię maksymalnie wyko-
rzystać swoje urządzenia. W roku
1933 przeciętna miesięczna produkoja
energii elektrycznej w Polsce wyno­
siła 331 milionów kflowatgodzto, w r.

1946 osiągnęła cyfrę 476 milionów ki-

lowatgedein, Wzrost -produkcji ener­
gii elektry-craaej miał miejsce mimo

mniejszej zdolności produkcyjnej Pol­
ski w 1946 roku w porównaniu ze eta­
nem w roku 1938. Elektrownie nasze

osiągają nienotowane nawet w litera­
turze rekordowe wskaźniki wykorzy­
stania swych urządzeń. Ciągnęliśmy
w rezultacie to, te Polska była w

zimie 1945/48 i 1946/7 roku Jedyną
bodaj bazą w Europie, gdzie praktycz­
nie nie było ograniczeń w dostawie

energii elektrycznej. W czasie tej zi­
my Europa tonęła w ciemnościach,
zniszczona zaś Polska, która najwię­
cej ucierpiała w czasie wojny, korzy­
stała W pełni z powodzi światła elek­
trycznego.

Rozbudowujący się jednak w szyb­
kim tempie w ramach plarau trzech­
letniego przemysł polski, odbudowu­
jące się stare fabryki i .powstaf
nowe wymagają wiotszych ilość

ijące
ilości e-

fimutony obcych walut udeneni po kieszeniach

Fałszywe banknoty dolarowe

na czarnej giełdzie
WARSZAWA (SAP). Władzo ochro­

ny ©karbowej prowadząc od pewnego
czasu wzmożoną obserwację Czarnej
giełdy na Wybrzeżu, stwierdziły, że
w obiegu znajdują się w większej
ilości falsyfikaty banknotów dolaro­
wych USA. Ściganie fałszerzy jest u-

trudnione, ponieważ obroty walutami
obcymi są zakazane 1 trans akcje te

dochodzą do skutku tylko na drodze

nieiegafeeg.
Przejęte przez władze ochrony skar-

rfeielrd przekazane zostaną Powiato­
wemu Związkowi Spółdzielni S. Chł.

NIE MOŻE BYC WSI

BEZ SPÓŁDZIELNI

Inną korzyść: nowe zarządy spół­
dzielni gminnych, po przeprowadzeniu
połączenia z istniejącymi spółdziel­
niami gromadzkimi, z wielką energią
biorą się do zakładania filii sklepo­
wych w takich gromadach, gdzie ni­
gdy nie było warunków na stworze­
nie osobnych spółdzielni. W ten spo­
sób ludność tydh gromad będzie mia­
ła wielkie korzyści gospodarcze przez
możność zaopatrywania się w towar/
na miejscu. Ma to miejsce np. w gmi­
nie Siary Sącz itd.

Zwiększenie ilości sklepów, a stąd
obrotu towarowego, pociąga za sobą
konieczność zwiększenia kredytów
towarowych. Tu ręka w rękę idzie ze

spółdzielniami Bank Gospodarstwa
Spółdzielczego, który wykorzystuje w

tym kierunku wszystkie swe możli­
wości, dając kredyty obrotowe w wy­
sokości do 100 mil. zł. na powiat. Ńa
odcinku kredytowym mamy możność
dobrej obserwacji życia spółdzielcze­
go, Oprócz funkcji starosty powiato­
wego, pełnię obowiązki przewodniczą­
cego komisji kredytowej BGS i tu z

przyjemnością mogę stwierdzić, jak
cenne inwestycje podejmowane są
przez nasze spółdzielnie: tu budowa

cegielni, tu odpowiednich budynków
dla spóWzielni. tam przechowalni o-

woców, suszarni itp. Musimy dbać o

to. by w żadnym wypadku inicjatywa
taka nie została zmarnowana!

Jan Antonhzczak

zimie więc.irofcu 5947/48 aacho-
U nas konieczność stosowa-

tych- środków, które już da-

zagranicy
nergii ŚfektryczneJ niż dotychczas,
Dostarczenie jednak większych iloś­
ci energii elektrycznej zależne jest
znowu od zamówień nowych urzą­
dzeń elektrownianych, gdyż możności
renowacyjne zostały już prawie
wykorzystane. Przy budowie nowych
elektrowni jesteśmy jednak całkowi­
cie zależni od dostaw zagranicrnrydh,
pnede wszystkim od dostaw turbin
1 urządzeń kotłowych. Tymczasem fa­
bryki zagraniczne obciążone są do te­
go stopnia zamówieniami na turbiny
i kotły, że terminy ich dostaw rozcią­
gają się obecnie na lata. Termin do­
stawy obecnie aamawi-anej taihiny
podawany I jest na przykład na rok
1951.

W

nia .

wino stosują u siebie inne kroje w

Europie. Musimy ograniczyć mżytóe
energii elektryCTDOj dla celów nie­
produkcyjnych, aby zaoszczędzoną e-

nergię. elektryczną oddać przemysło­
wi. Wiele da się ns tym polu u-

czynić, mało bowiem zajmowaliśmy
się dotąd oszczędnością w tej dzia­
dzinie, która daje naj-większ® efekty
gospodarcze.

Wprowadzone przy tym normy m-

życia energii dektryozaej na każde­
go mieszkańca w zimie 1347/8 są wię­
ksze od norm, stosowanych w innych
krajach europejskich. Pozwalają one

na korzystanie z tej energii w spo­
sób wystarczający dla normalnego ży­
cia, kładą tylko kres marnotrawstwu
i roarautności, na którą jesteśmy je­
szcze za biedni. Wykonanie zarzą­
dzeń, likwidujących tę rozrzutność

zależy przede wszystkim od dobrej
woli samych konsumentów. Najbar­
dziej. sprężysty i rozbudowany apa­
rat kontrolny nie zlikwiduje przero­
stów i nadużyć w zużyciu energii e-

lektrycznej. Od dobrej woli w chwi­
li obecnej zależy wszystko i ta do­
bra wola jest obowiązkiem każdego
obywatela.

Inż, JAN DROBOT, dyr. nacz.

Zjedn. Energetyczn.Okr, Krak.

bowej falsyfikaty dolarów osnorykań-
sMch nabywane są na czarnej gieł­
dzie przez lokujących w ten sposób
swoje oszczędności „przedsiębiorców"
i innych amatorów waluty obcej.
Wykonane są one w sposób łudząco
podobny do banknotów autentycz­
nych, dlatego też częstokroć rozpo­
znanie ich. następuje na drodze eks­
pertyzy fachowców

W toku przeprowadzonych docho­
dzeń stwierdzono, że falsyfikaty bank­
notów dolarowych sprowadzane są
przez waluęiarzy-przemytników, lub
też marynarzy okrętów obcych do
Gdańska, gśtaśe znajduje się centrala

skupu falsyfikatów j skąd zorganizo­
wana szajka waluciarzy rozprowadza
je na terenie całego kraju W ten

sposób poszkodowani zostali liczni

nabywcy tych falsyfikatów, a osta­
tnio m. im.: Wiktoria Kosmala, Irena
Kąkoi, Aleksander Ciberaki, Franci­
szek Wagner, Franciszek Klubowski
Paweł Titz, Jan Łączkowski, Stani­
sław Sobolewski 1 inni.

Część szajki przemytniczej oraz

szereg osób, rozpowszechniających
falsyfikaty, została już zatrzymana.
Szczegóły porastają na razie w taje­
mnicy ze względu na toczące się w

dalszym ciągu śledztwo.

Wa 4 mBlioay cferadła pracodawców

Ztodzfelka w roli służącej
WARSZAWA (SAP). W Warszawie

aresztowano Zabłocką vel Strawiak,
która występując jako służąca popeł­
niła szereg kradzieży w różnych mia­
stach Polski, na sunnę około 4 milki-
nów złotych. Aresztowana została

przekazana prokuratorze Sądu Okrę­
gowego w Toruniu.

Jak donosi „Głos Pomorza", Zabło­
cka rozpoczęła swoją karierę w To­
runiu, gdzie okradła ob. Pawłowskich
na sumę 400 tys. zł. Potem pod na’
zwtekiesn Strawiak okradła w Kato-,

wricach kolejno kilka rodzin. zabiera­
jąc futra i biżuterię, wartości prz®-

Społeczną myśl
Powstania styczniowego
zrealizował manifest
PKWN.

Powstania styczniowe wyb^y
wnocyzdnia22na23sty^
1863 roku wzniecone przez „czerwi
nych" Czyn ten realizował dą?eir'
myśli demokratycznej w Polsce,
narodowi przywrócić niepodlegli
a ustrój przebudować.

Aby móc w pełni ocenić pozy*
l stanowisko ideologiczne „czer^J
nych", należy przyjrzeć się ukłaM
sił społecznych w Polsce 1863 rci'

Grupa Wielopolskiego, ówczesne.,
nami.esta.ka, rezygnując z dążei
niepodległości, głosiła zasady'roziw.
ju Polski w ramach imperium fo'Syi
skiego. Społecznie —- występowała ,

obrome obszarnictwa przeciwko n.

właszczanfu chłopów.
Drugą grupę tych czasów stanowi^

„Mail** . skupiający zamożńfe^
szlachtę 5 begate mieszczaństwo. &

gap1-, -owali się wokół „Towarzystw
rolniczego", na czele którego stał b

Andrzej Zamojski. Hasłem „biafycif
była praca organizacyjna, dająca
ża możliwości bogacenia się jedno*
kom, zamiana pańszczyzny na czyno
więc utrzymanie niewoli ekonomi®
nef ludu tylko w innej formie.

Najbffirdzie< radykalna grupę staaj
wffi .czerwoni*’ z gem Jarosławia
Dąbrowskim i gen. Ludwikiem Miero,
sławskim na czele. „Czerwoni" pj,
siadali ..Komitet Centralny,* ktśą
dnia 18 stycznia 1863 roku a w«c

przed eamym wybuchem powstads
ogłosi? się Jako Tymczasowy Raj
Narodowy 1 wydał odezwę, w które]
czytamy m. in-: „Tymczasowy
©ąłasza wszy stkich synów Polski !ó.

wnymj j wolnymi obywatelami krain.
Ziemia, która Ind rolniczy nosiadjl
dotąd na prawach czynszu lub n<4

szczvzny. stale się od te! chwil! b«f
warunkowo feąo wksnośclą,
dz*ctwem wieczystym".*

Tym więc historycznym aredd«
Rząd Tymczasowy dokonał. uwolrie-
nia ludu polskiego z pet pańszczyzn
i uchylając wiekową krzywdę odda!
ziemię w ręce chłopów. Dlateko pa-
.wstań’® styczniowe uważać należy n

ruch demokratyczny, postępowy, któ.

ry położy! kres panowaniu szlacnet-

czyzny
‘ rzucił podwaliny pod pny

szłe ruchy radykalne w Polsce.
‘W’1 łoń’e ‘

demokracji euTopejskit)
powstań1® znalazło zrozumienie i po­
parcie. Marz i Engels w płomiennyń
głowach występują w obronie niąw-
dleglości polskiej. Nielegalna rew-

ItrcYina organizacja rosyjska „Ziemia
i Wolność" popiera powstańców, za­
silając teh szeregi oficerami. Herza
z Londynu broni sprawy polskiej »

piśmie , Dzwon", Garibaldi i wlosg
rewolucjoniści występują po strome

powstańców. Nullo pada na ziemi pol­
skiej. Zgłaszają się demokratyczni
Francuzi.

Powstanie goreje. „Biali* na»

wrodzy, widząc powodzenie sprawi
polskiej, porzucili rezerwę, przystą­
pili i chytrze przejęli kierownictwa-
W ich rękach znalazła się dyplom*'
qj® powstania, skarb J znaczny
wpływ pa bieg wydarzeń. Przez
botat uwłaszczenia chłopów „biali
ochłodzili zapał dla sprawy powsta­
nia wśród ludu; ruch nie przybrał
charakteru masowego i przez to
mógł sprostać miażdżącej przewal
caratu.

5 sierpni® 8864 roku ostatwl
powstańczy zawisł na szubienicy- P®-
wstanio tipadło Kosztowało ono s*
ród polski wiele krwi i ofiar. Lecz zo­
stała pamięć wielkiego bohaterstwa
nrzed którym schylają czoła pokoi6,
nia.

Z manifestu „czerwbnydi’' zrodzin

się późniejsze ruchy i programy s’;
cjalisiyrzjtę: poprzez „Proletariat
Waryńskiego do zjazdu w Paryżu *

r. 1892 i powstania PPS. Myśl wyz*0'
lenia ludu stała się podstawową z6’
sadą polrki-ego socjalizmu. Myśl
została podjęta przez 55-letnią wa!K
PPS i zrealizowana ostatecznie w W5-
nifesde PKWN.

GRZEGORZ TIMOFIEJE1V

szło 2 miliony zł. Wkrótce potem >

lądowała w Lublinie, gdzie ski'at“‘

rzeczy wartości miliona zł.

PLAN ZJEDNOCZENIA
SPOŁECZNYCH przewiduje załóż®1116
w br. ok. 20 aptek w miastach or®
uruchomienie ok. 30 aptek na terenł

wiejskim.
173 MIL. ZŁOTYCH PRZE^

CZONO w planie towe®tycyjł>rt
przemysłu farmaceutycznego na

dowę fabryki penicyliny w Wa^5*
wie.
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Marsz
na Waszyngton
przewiduje policja
amerykańska

Waszyngton (TELEPRESS). Główna
twatera policji w Waszyngtonie
„wygotowuje się obecnie starannie
do ewentualnych „wielkich demon­
stracji i marszów na stolicę". Zgodnie
, oświadczeniem właa'z policyjnych,
zostaną obecnie specjalnie przeszko­
lone oddziały „antyrozruchowe", któ­
re będę „używać wszelkich rodzajów
broni**.

Na czele tych specjalnych oddzia-
stać będzie inspektor Lloyd Ł

Kelly, który zajmował również podo­
je stanowisko w r. 1932, kiedy to

podczas wielkiej depresji ekonomicz­
nej w okresie rządów Hoovera, poli­
cja używała gazu łzawiącego i biła
demonstrantów.

Inspektor Kelly oświadczył kore­
spondentom prasowym, że obecne
•yypadkj we Włoszech i Francji prze­
konały amerykańskie czynniki rządo­
we. iż „stolica musi być chroniła".

Świat na goręco

blondynkom grozi zagłada
LONDYN (ż). W Anglii wołają na

alarm! Dane statystyczne bowiem

wykazują coraz mniej blondynek. Nie­
długo znikną one zupełnie z powierz­
chni kuli ziemskiej. Już od kilkudzie­
sięciu lat na 100 kobiet 65’/» ma włosy
ciemne, a 25% mą blond włosy. Jest
to do tego stopnia „zastraszające". Iż
nawet prof. Rafael Armattoe, dyr. In­
stytutu Badań Antropologicznych, o-

raz Biologii Ras — mówi w czaso­
piśmie „Standiart": „nasi pnawmukowie
będą się kiedyś pytać, co to jest
blondynka"?

Wyrażając 6ię więc, językiem han­
dlowym — trzebą już teraz uważać
blondynki za. wartość „niepewną".

Co w przybliżeniu, da się określić,
zastępującym szyfrem giełdowym:

Brunetki po 55 proc.
Rude po 15 proc.
Blondynki spadają... Pozbywać się.

PIES POLICYJNY „ARESZTOWAŁ*'
MORDERCĘ

SAINTJETIENNE (ż). Znany pies
policyjny „Astor". jeden z najlep­
szych pomocników lotnej brygady
Mont Brison, raz jeszcze dał dowód
swoich zdolności. Zdołał on bowiem
odnaleźć i ująć mordercę, na którego,
tropie był przez trzy dni.

J. Michart, kłusownik, będący już
od dłuższego czasu postrachem mie­
szkańców Cipierre — zabił swojego
sąsiada, 25-letniego Rogera Poulard —

po czym zniknął bez śladu.
Natychmiast w całej okolicy

wszczęto obławę. Pies Astor, który
brał w niej udział, zaprowadził poli­
cjantów do lasu, gdzie zaszyty w gę­
sich zaroślach stał Michart. Pomimo
uzbrojenia, nie zdołał on już jednak
zrobić ze strzelby swojej użytku.
Astor bowiem z miejsca rzucił się na

niego i przyprowadził mordercę palit
uji. z mocno poszarpaną nogą. Musia­
no nawet wpakować psu gruby drąg
do pyska, gdyż za nic nie chciał on

puścić swojej ofiary,
NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA

SYDNEY. Pewna dobroczynna in­
stytucja miała piękną myśl zrzucenia
na spadochronie przesyłki różnych
prezentów gwiazdkowych jednemu z

dzikich szczepów, zamieszkujących
wyspę Mormington. Przywódca szcze­
pu, dostawszy „ładunek" ten na qło-
Wę — umarł na miejscu!

Ceon Cwkeerberg

„Przeciw cierpietnictwu"-
czy przeciw majestatowi śmierci?

OD REDAKCJI. Artykuł re<5. l«ess

Cuklarberga traktujemy jako dyaku-
•yjny.

Jest w powieści Sudermanna „Ku-
“S troska" wycinek zaskakujący swą

nazwałbym to — wyrafinowaną
Prr® otą. Umiera siary dziedzic, na­
wiasem mówiąc stetryczały złośnik i
awanturnik, i jego córki zjeżdżają się
“a pogrzeb. Płoche j lekkomyślne, w

ten sam wieczór wybierają się na

Podwieczorek do sąsiedniego dworu.
Gcy ijn młodszy brat zwraca uwagę
na niestosowność takiego postępowa­

ła. odpowiadają ze zdziwieniem i —

etedwie — oburzeniem: prze-
lez on ju-ż umarł"—

,,?rz6c^ei °® i114 tmarł... Proste. Wy-
wgnowanie proste. Umarł, więc po-
y® żywi ludzie mają oddychać

Poronieniem j niego? Nie
2'e na c°z zamartwiać się i pa-

jC. 0 °icu, od którego poza tym
dobrego nie doświadczyły i który

* w drodz® ugruntowani* kariery

Soong, Kung i Chen nie będą już gnębili chińskich chłopów

Nowe życie w Chinach wyzwolonych
Oswabadzatac

spod okupacji Kuomiutangu jedno miasto za

drugim. Chińska Armia Ludowa wkroczyła do Hsu-Chiang,
ważnego centrum handlu tytoniem i wielkiego węzła kolejo­
wego, na południe od Cheng-Kau na linii kolejowej Peiping —

Cheng-Kau.
Tłumy cywilnej ludności entuzjastycznie witały wkraczające

oddziały, wiodące zdobyte amerykańskie ciężkie działa 1 liczny nowocze­
sny sprzęt wojskowy — trofea woienne.

SuKcesy swole Armia ludowa zawdzięcza w dużej mierze pomocy
otrzymanej od ludności cywilnej, która samorzutnie niszczyła kuomintan-
gowskie fortyfikacje 1 utrudniała armiom Czang-Kal-Szeka przewóz po­
siłków i pomocy dla znajdujących się w pierwszej linii oddziałów.

Spółdzielczość pracy kształci
Z rac}} jutrzejszej włetMej ken-

ietencjl spółdzielczej partii poli­
tycznych w Krakowie, zamiesz­
czamy poniżej artykuł znawcy za'
gadnień spółdzielczo^} pracy, J.

Wojskiego, wykładowcy Studium

Spółdz. U. J.

oskonalenie samorządu w za­
kładach pracy powinno być
jedną z głównych trosk or­

ganizacji zawodowej proletariatu
I tu ruch zawodowy powinien się

zainteresować spółdzielczością pra­
cy jako już wypróbowaną przez
proletariat formą samorządu pra­
cy. Jak wiemy, spółdzielczość pra­
cy jest systemem zatrudnienia za­
robkowego, który polega na tym,
że dobrowolnie dobierający się i
zrzeszeni pracownicy podejmują się
zbiorowo pracy na wspólną odpo­
wiedzialność, we własnej admini­
stracji i za wspólnym wynagro­
dzeniem. Gdy spółdzielnia taka znaj­
dzie zleceniodawcę, który da jej
zlecenie lub nawet zatrudni ją w

swoim warsztacie pracy. — wów­
czas spółdzielnia pracuje na rachu­
nek zleceniodawcy.

System spółdzielczości pracy przy
właściwym jego stosowaniu wyka­
zuje szereg zalet, jakich nie ma i

nigdy mieć nie może stosowany do­
tąd prawie powszechnie system in­
dywidualnego najemnictwa. Oto

najważniejsze ze stwierdzonych za­
let tego systemu:

ich równie lekkomyślnych mężów po­
móc nie może?

Nie wiem, czy wiernie przytoczy­
łem Suderananna: pamięć jest zawo­
dna i nie utrwala rzeczy dawno prze-
czytanych, przetrawionych. Nie od

niego w każdym razie pochodzą sło­
wa pełne goryczy, ukryte tam subtel­
nie, nie wypowiedziane prosto. Po­
dyktowało mi je nowe wydanie Su-
dermauna: program uroczystości Zwią­
zku b. Więźniów Politycznych w Kra­
kowie.

Ze zdumieniem czytałem ostatnie
'komunikaty i odezwy Związku. Nie

wierzyłem własnym oczom. Dzień t

Sutego obchodzony będzie jako „dzień
więźniów hitleryzmu" i obchodzony
będzie pod hasłem „zerwania z cier-

piętaictwem j nudą", a przy zastoso­
waniu zdrowego sloganu „cieszmy się
■ryciem"... W programie dnia m in.:

pochód masek i dwie wesołe zabawy
w „Grandzie" i ^Kasynie Oficer­
skim".

1) Zysk przedsiębiorcy pozostaje
u pracowników. Częściowo idzie na

powiększenie ich zarobków, a więc
na podniesienie ich stopy życiowej
i ich popytu na rynku towarowym,
częściow^zaś (i to w części bardzo

znacznej) na powiększenie niepo­
dzielnego funduszu społecznego czyli
na gospodarcze wzmocnienie placó­
wki, a więc na kapitalizację wew­
nętrzną.

2) Większa niż przy Indywidual­
nym najemnictwie wydajność pra­
cy.

3) Oszczędniejsze, niż przy indy­
widualnym najemnictwie obcho­
dzenie się z narzędziami pracy i
materiałami.

4) Skuteczniejszy nadzór nad

pracą i mniejsze jego koszty w

związku z naturalną kontrolą wza­
jemną i zachętą do rzetelnej pracy
wśród samych zatrudnionych.

5) Naturalny dobór oddolny ele­
mentu ludzkiego wyłącznie według
kryteriów przydatności do pracy za­
wodowej oraz do zgodnej współ­
pracy w samorządnym zespole

6) Rozwój wśród pracowników po­
czucia odpowiedzialności indywi­
dualnej i zbiorowej za wyniki wspól­
nej pracy.

7) Dążenie pracowników do ra­
cjonalizacji procesów pracy.

8) Harmonijny i zgodny z duchem
nowoczesnej demokracji ukiad sto­
sunków wzajemnych między wyko­

Słowem — cieszmy się, że żyjemy.
Ci, których pamięć czcimy szampań­
skimi zabawami w Grandach i Kasy­
nach nie żyją, więc po cóż przejmo­
wać się tym? „Przecież on już umarł!"
—"‘odjpowiada z oburzeniem jedna z

bohaterek Sttćtennaasina. Przecież tam­
ci zx>g.aC-i zagazowani już dawno! —

dopowiadają twórcy imprezy „Precz
z cietrpięfnićtwem". Można już teraz

potańczyć zdrowo — w tym właśnie
dnżu uczczenia ich pamięci — można
dźwiękami melodyjnego tanga zagłu­
szyć dźwięki orkiestry obozowej, któ­
ra przygrywała do „tańca śmierci",
wtórowała strzałom plutonów egze­
kucyjnych, towarzyszyła w drodze do
„cyklonu". Można, Oni nie ży-
j ą. Nie zbudzą 6ię i nie usłyszą mu.

zyczki z Grandu. Nie zobaczą jak
czczą ich pamięć koledzy z pasiako-
wej nędzy.

Oświęcim stoi pusty i martwy — i

po cóż zaprzątać sobie głowę „cier-
piętoicitwem i Rudą*1-, ifkoro grand-
zabaw-a przyniesie dochód, z dochodu
zbuduje się ogrodzenie wokoło obo­
zu — i sumienie spokojne, a nudy
nie było...

nianych przez siebie pracowników
oraz na swoją klientelę.

hyba każdy przyzna, że oma­
wiany tu spółdzielczy system
zatrudnienia, jeśli posiada* tat­

ki zespół właściwych mu zalet, jest
doskonalszy od panującego dotych­
czas systemu indywidualnego na­
jemnictwa. Daje bowiem większe ko-

, rzyści pracownikom, społeczeństwu
i państwu oraz jest zgodny z du­
chem nowoczesnej demokracji. I nikt

chyba nie zaprzeczy, że system ten

należy jak najszerzej propagować i
stosować wszędzie tam, gdzie pro­
letariat już dojrzał do spółdzielcze­
go samorządu. A więc spółdziel­
czość pracy, jako doskonalszy od

najemnictwa system zatrudnienia,
powinna zdobywać dla siebie za­
stosowanie nie tylko w Sektorze go­
spodarki spółdzielczej, ale też i w

sektorze gospodarki publicznej —

czyli samorządowej i państwowej.
System spółdzielczości pracy po­

winien żywo zainteresować wszyst­
kich działaczy zawodowych, zwłasz­
cza zaś na nowym, trudnym, bar­
dzo ważnym i bardzo odpowiedzial­
nym odcinku' rad zakładowych, ja­
ko zalążka powszechnego samorzą­
du pracowniczego w zakładach pra­
cy. Jan Wolski.

zapomnienia ® wszystkim, o bezmyśl­
nym odejściu od koszmaru, który żyjs
w nas, siedzi mocno, w nas pokutuje.
Tak, to jeszcze gorsza męka — i wię­
ksza hańba.

W naiwności ducha sądziłem, że w

dzień więźnia obozów koncentracyj­
nych zahuczą 6yreny i przez jedną mi­
nutę zastanowi się ruch. Staną na u-

licach przechodnie i zatrzymają się
tramwaje — przejdzie przez miasto
wielka, wezbrana'fala współczucia dla
sześciu milionów braci, współczucia
dla matek, które straciły synów i żon,
których mężowie nigdy już nie wrócą
do domu i dzieci.

Można to było zorganizować — f
Oświęcim na to zasługiwał. Wierzyli­
śmy, że w tym dniu byli więźniowie
pójdą do szkół i mówić będą dzieciom
o męczeństwie narodu. Że — bez po­
kazywania okropności, skoro to „nu­
dzi" — po&aże się życie obozu, jego
walkę, zbratanie ludzi wszystkich na­
rodów, poikaże się zwycięstwa Czło­
wieka nad bestią.

Postanowiono inaczej. Niech i tak
będzie. Niech rozjaśnią się światłami
salę lokali tanecznych, a echo roz­
niesie „sto lat, sto lat, cieszmy się, że

żyjemy"... Ale nawet wesoła okrzyki
nie zduszą goryczy wielu ludzi, a for-

troty nie przytłumią prawdy. Prawdy
o tym, jak bohaterski naród uszano-

wać winien pamięć męczenników.
I jak jej nie szanuje.

Mam w Związku Więźniów wielu
. szczerych przyjaciół, że wspomnę
choćby Tadeusza Holują, Mariana To-

ilińśkiego, Jana Chlebowskiego. Niech
mi wybaczą górskie słowa o potwor­
nej imprezie, urządzonej przez Zarząd

Natychmiast po wyzwoleniu wspo­
mnianego miasta ludność przystąpiła
z niesłychaną energią do odbudowy
zniszczonych działaniami wojennymi
terenów. Wyrównano okopy, usunię­
to barykady umieszczone na drogach
i na ulicach miasta. Kupcy otwierali

swoje sk’epy, rzemieślnicy warsztaty,
a chkspi wzięli się do uporządkowa­
nia swoich gospodarstw.
REFORMY SPOŁECZNE

Zarządzenia nowych władz demo­
kratycznych, wprowadzające różne
reformy społeczne, przyjęte zostały
przychyli).'e przez całą ludność. Tak
więc powitano radośnie ustawę upań­
stwowienia miejscowych oddziałów

następujących największych banków:
Banku Chin. Banku Chłopskiego, Ban­
ku Komunikacji. Za czasów kuomin-

tahgowskich banki te należały do
czterech najbogatszych rodzin w kra­
ju: T. V. Socng, H. H. Kung i dwóch
braci Chen. Były one szczególnie
znienawidzone wśród wielkiej masy
niezamożnego mieszczaństwa, robot­
ników i biednych chłopów, z powodu

nawcami, kierownikami i osobami

planującymi.
9) Brak podstaw do zatargów na

tle najmu pracy.
10) Wdrażanie się pracowników

do myślenia gospodarczego, do

zbiorowej zaradności oraz do czyn­
nego udziału w wolnym spółdziel-

. czym zespole.
11) Rozwój wśród pracowników

zrozumienia i poczucia solidarności
ze społeczeństwem i państwem ja­
ko ze swoimi zleceniodawcami

12) Zapewnienie instytucjom zle-

ceniodawczym, zwłaszcza zaś za­
trudniającym spółdzielnie pracy w

swoich przedsiębiorstwach, wszyst­
kich korzyści tak zwanego systemu
„gospodarczego" z wykluczeniem
konieczności zajmowania się organi­
zacją i administracją nrocesów

pracy. Umożliwia to czynnikom sa­
morządowym i państwowym jak
najdalsze rozszerzanie zakresu swej
działalności z wykluczeniem obawy
przerostów biurokracji.

Rzecz jasna, że wyliczone wyżej
zalety nie zawsze i nie we wszyst­
kich spółdzielniach pracy przeja­
wiają silę w jednakowym stopniu.
Zależy to od właściwej organizacji
spółdzielni, od układu jej stosun­
ków z instytucjami zleceniodawczy-
mi oraz od tego, jak długo spół­
dzielnia istnieje, a więc jak długo
wywiera przez swoje funkcjonowa­
nie wpływy społeczno-wychowaw­
cze na zorganizowanych i zatrud-

„luictai w pasiakach”. Wiem, że tylko
oficjalne zakazy mogłyby przeszko­
dzić 'temu — pożal- się Boże! — po­
mysłowi, a nie przeszkodzi im felieton,
nawet krwią pisany i zamieszczony w

poczytnym piśmie. Ale wierzę, że po­
dobnie j ak ja, myśli wielu ludzi i że
ich opór zdusi próbę urządzania takich

imprez na przyszłość.
Nie wolno czcić pamięci ofiar O-

świędanla i Majdanka tanecznymi
podskokami, jak nie walno gwizda­
niem zakłócać majestatu śmierci -na

cmentarzu. Jest wstydem w dniu wię­
źnia hitlerowskich obozów mówić gło­
śno: „cieszymy się, że żyjemy", bo
obraża 6ię i spotwarza męczeństwo
tamtych. Byłem w obozie, w którym
nie gazowano, a „tytko" rozstrzeliwa­
no. Uciekałem z niego trzy razy, za

trzecim razem już mnj-e nie schwycili
oprawcy. Cieszę się ,że żyję, ale gdy
wspominam tych wszystkich, którzy
padli obok mnie, którzy czołgali się.
tarzali we krwi — nie powiem głośno
słów „nie cbcę cierpiętnlctwa, cieszę
się ,że żyję''...

Chcę uspokoić ludzi małych: nie
rzucam haseł wiecznego męczeństwa,
ani nie pragnę kiru żałobnego na bia­
ło-czerwonych sztandarach. Wydaj e

mj się jednak, żę ucieczka z krainy
czarnego mroku w jasno oświetlone
sale grandhotelów właśnie w „dzień
więźnia'- jest gorszym jeszcze męczeń­
stwem — bo przyznaniem się do chęci

wysokiej stepy procentowej, pobie­
ranej od udzielanych pożyczek.
Armia Ludowa wyzwoliła eksploato­
wana ludność nie tylko spod ucisku

Kuomiutangu, ale i wyzysku wspom­
nianych czterech rodzin.

POMOC GŁODUJĄCYM

Jednym z pierwszych zadań no­
wych demokratycznych władz było
niesienie pomocy głodnej ludności.
W pierwszym tygodniu po wyzwole­
niu rozdano 650 ton żywności. Zorga­
nizowano ponadto bezpłatnie pomoc
lekarska, liczne ambulatoria i leczni­
ce udostępnione zostały dla wszyst­
kich. Opieka lekarska, dostępna za

rządów CzankJKai-Szeka jedynie ma­
łej g ustce, stała 6ię powszechnym
dobrodziejstwem.

Dolar kuomintangowski, który nie

cieszył się zaufaniem ludności z po­
wodu wzrastającej coraz bardziej in­
flacji, zastąpiony został nową walutą
obiegowa w stosunku 100:1. Przyczy­
niło się to w znacznym stopniu do
ożywienia handlu i przemysłu.

Cała ludność podziwia i chwali dy­
scyplinę i karność Armii Ludowej,
która stanowi jackrewy kontrast w

porównaniu za Korumpowanymi od­
działami woistmrymi generalissimu-
sa chińskiego

Wydawnictwo „Chińska Książka"
otworzyło wszędzie księgarnie, boga­
to zaopatrzone w dzieła, chińskich

klasyków oraz tłumaczenie najsłyn­
niejszych autorów europejskich.

Życe w Chinach wyzwolonych
idzie nową, lepszą drogą.



Sir. 4 Nr. 24 (673)

Styczeń

24
Sobota

Pawła

Miłowita

Dziś urodzeni odznaczają się lo­
jalnością, starannością, stałością
swych poglądów i wrodzonym po­
czuciem własnej godności.

Ca, ądzie i kiedy.
TEATRY

aa dzień 24 stycznia
Miejski im. J. Słowackiego — godz. 14 .30:

„ Klątwa** — „Warszawianka" (przedsta­
wienie dla młodzieży szkół średnich) godz.
19: ,,Rewizor'*.

Stary Teatr (duża sa3a) godz, 19: r,Kapelusz
słomkowy" (mała sala): godz, 19.15: „Pan

inspektor przyszedł".
’ Teatr Powszechny TUR „Scala** — godz. 19:

„Szklanka wody".
Teatr „Operetka** (Lubici 48) — godz, 19.15:

„Cnotliwa Zuzanna",
Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5) — godz.

19.15: „Dialogi miłości".
Teatr Lalki i Aktora „Groteska** (św. Jana 6)

godz. 17: „Dwa Michały 1 świat cały".
Teatr Kolejarza — godz. 19: „200.000 nagro­

dy" („Kto pod kim dołki kopie") — wode­
wil w 4-ch aktach,

jjc
DNIA 25. I. 1948 R. o godziala 11.30 odbę­

dzie się w sali Filharmonii Krakowskej kon­
cert symfoniczny pod protektoratem Dowód­
cy Okręgu gen. dyw. Prus-Więckowiskiego
pod dyrekcją majora Hermana.

Dochód z koncertu przeznaczony na budowę
sali teatralnej, dla chorych i rannych żołnie­
rzy, w Szpitalu Okręgowym nr 5 w Krakowie.

KIIVA
na dzień 24 stycznia

Świt: „Symfonia Pastoralna", godz. 15.30,
17.45, 20 Wanda: „As wywiadu" . godz. 16,
18, 20. Apollo: „Przysięga", godz, 16, 18,
20. Sztuka: „Podejrzenie", god2. 15.30, 17,30.
19.30 Uciecha: „Skarb Tarzana", godz. 16,
18, 20. Warszawa: Kulisy wielkiej rewii",
godz. 15.30, 18 i 20.15. Gdańsk: ,,Siódma za­
słona", .godz, 16, 18. 20. Wolność: „Wiosna",
gcdz. 16, 18, 20.

Kino Objazdowe Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej w Krakowie, wyświetla
począwszy od dnia 1? stycznia (sobota) co-

dzienie w lokalu Towarzystwa przy ul. Ba­
torego 14 film produkcji radzieckiej p. t.

„Lermontow" poprzedzony aktualną kroniką
filmową.

Początek o godz. 19 30 codziennie. W nie­
dzielę i święta 3 seanse o godz. 14, 17 1

19.30. Bilet wstępu 20 zł.

Dźwiękowe Kino Oświatowe Instytutu Fil­
mowego, ul. Garncarska nr 1, wyświetla od
dnia 17 I-. do 30 I. 1948 r. następujące filmy:
i Gdańsk, 2. Z dziejów drukarstwa, 3. Świ­
staki Nadprogram komedyjka. Początek se­
ansów o godz. 16. 17 .30 i 19. W niedzielę 1

święta porcinki o godz. l!.3fr> /

RA RIO
na dzień 25 stycznia 1948 r. (niedziela)

Godz. 8 .00? Dziennik poranny, 10,00: „Audy­
cja regionalna". 12 .03: Poranek symfoniczny
dia „Świata pracy". 13.30: Audycja Itterao
ka ,,Między dawnymi i nowymi lmty".
13,40: „Niedziela na wsi", 14.30: „U wróż­
ki", zagadka radiowa. 14 .40: ,fBarberyna",
słuchowisko wg Alfreda de Musset. 15.25:

„Z zagadnień wiejskich". — 15.45: „Leo­
pold Staff, felieton. 15.55: „Podwieczorek
przy mikrofonie". 16.50: ,Gra Małcurzyń-
ski‘ . 18.35: ,,Wanda pisze dramat", skecz wg
humęreski Awerczenkl. 19.05: „Nowe książ­
ki", felieton. 19.20: „Z zagadnień wiej-

#skich", 19.30:. Koncert życzeń i rozmaitoścd.
. 19.49: Przegląd teatralno-artystyczny. 20.50:

Wiadomości sportowe. 21.00: ,,U naszych
przyjaciół" r— „Francja przemawia do Pol­
ski" (nagrane). 21.30: „Na muzycznej fali",
22.00: Muzyka taneczna. 22.50: Wiadomości

sportowe ogólnopolskie 1 zagraniczne. 23.20:

Muzyka taneczna. 23.55: Wiadomości z

ostatniej chwili.

Komunikaty
KLEJNOT GENIUSZU LUDOWEGO — POL­

SKIE KOLĘDY. Staraniem Tow. Miłośników

Książki odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm„
w sali Miejskiego Muzeum Przem. Art. (ul,
Smoleńsk 9)po raz drugi wieczór kolędowy.
Prof. dr Zdzisław Jachimeckl wygłosi odczyt
p tyt.. „Klejnot geniuszu ludowego — pol­
skie kolędy". Odczyt ilustrować będzie przy
fortepianie dyr. Teofil Trzciński, Początek
o godz. 18. Bilety wcześniej do nabycia w

Księgami A. S . Krzyżanowskiego.
DNIA 24 STYCZNIA BR. o godz. 20 odbę­

dzie się otwarcie Świetlicy Zw. Zaw, Praco­
wników .Filmowych R. P. w lokalu przy ul.

Floriańskiej 28, I. p. Po części oficjalnej
ńastąpi całonocna zabawa z licznymi niespo­
dziankami filmowymi.

PAŃSTWOWA SZKOŁA UMUZYKALNIA­
JĄCA W KRAKOWIE, urządza w sald Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej ul. Basz­
towa 8, we wtorek, dnia 27 stycznia 1948 T.
o godzinie 19 VII Audycję Umuzykalniającą
poświęconą twórczości Haydna. Omawia prof.
■dr Stefania Lobaczewska. Wstęp wolny dla

■wszystkich.
W DNIU 27 STYCZNIA o godz, 18 w lokalu

Zarządu Wojewódzkiego Spoi, Ligi Kobiet,
Karmelicka 51 Janina Szymkiewiczowa wy­
głosi odczyt „Ó dziedziczności". Wstęp wo-lny.

W SOBOTĘ, to jest dnia 24 stycznia 1948 r.

o godz. 15.30 odbędzie się w Domu PPS Kra­
ków, Rynek Gł. 30, sala 52, zebranie klubu

dyskusyjnego przy Woj. Kom, OM TUR, na

którym ob, poseł dr Bolesław Drobner, prze­
wodniczący WK PPS Kraków, wygłosi odczyt
p. tyt.: „Zagadnienia socjalizmu", Członko­
wie PPS, OM TUR oraz sympatycy, proezend
o liczne przybycie. Wstęp wolny.

ODCZYT p. tyt.: , Teatr jakiego cbcemy".
wygłosi ob. Wireki, w niedzielę, dnia 25 •ty­
cznia w gmachu KW PPR o godz. 11 . Po od­
czycie odbędzie się wyświetlanie film p. tyt.:
„Krążownik Waxeg‘\

Wyrok w procesie plaszowsfcim

3 oprawey skazani
na karę śmierci

Zdrojewskj

KRAKÓW (ik). Wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych w Sądzie
Okręgowym Kannym został ogłoszo­
ny wyrok na krwawych katów i
członków załogi obozu w Płaszowie.

Salę wypełniła po brzegi licznie
zgromadzona publiczność. Na ławig
oskarżonych po raz ostatni zasiada­
ją <ci, których los za chwilę ma się
rozstrzygnąć. Na twarzach większo­
ści z nich maluje «ię strach, tylko
osk. Zdrojewski, Landstorier i Gia-
ser nie okazują żadnego wzruszenia,
ani skruchy.

Punktualnie o godz. 12-tej rozpo­
czyna się odczytywanie wyroku.

Na karę śmier­
ci skazani zostali:
Edmund Zdrojew­
ski, Lorenz Lands-
torfer i Ferdynand
Glaiser, mordercy
setek i tysięcy
bezbronnych ludzi,
których katowali
i rozstrzeliwali w

bestialski sposób.
Karę dożywot­

niego więzienia
otrzymał Arnold
Biischer, który peł­
nił funkcję do­

wódcy batalionu strażniczego i był
faktycznym zastępcą komendanta o-

boziu piastowskiego.
Na 15 lat więzienia, oraz utratę

praw obywatelskich na okres 10 lat
został skazany Fritz Wijly Korthals,
również 15 lat więzienia 1 10 lat u-

traty praw obywatelskich otrzymał
Jakub Schwarz.

Na karę 12 lat więzienia oraz u-

traitę praw obywatelskich na prze­
ciąg 10 lat został skazany Andreas
Dreer.

Także 12 lat więzienia i utratę
praw na okres 10 lat otrzymał Adal­
bert Steinhauser, podobnie na 12 lat
więzienia i utratę praw obywatel­
skich rra okres 10 lat został skazany
Gottfrled Mantei.

Ponadto na 12 lat więzienia z rów­
noczesną utratą praw obywatelskich
na. przeciąg 10 lat został skazany
Józef Ostler.

Po 7 lat więzienia i utratę praw
obywatelskich na przeciąg 7 lat o-

trzymali: Karl Krist i Albert Rodeł.
5 lat więzienia i utratę praw oby­

watelskich ma przeciąg 5 lat otrzy­
mali: Daniel Mantsch, Franz Wene-
moser, Anton Mayer i Anton Friesz.
Wszystkim oskarżonym zaliczono a-

reszt tymczasowy.
Herbert Gustaw Arndt został u-

niewinniony.
Po odczytaniu wyroku przewodni­

czący przystąpił do szczegółowego
omówienia winy oskarżonych

Krwawy kat Edmund Zdrojewski
zastrzelił własnoręcznie ok. 1000 o-

Do ludności m. Krakowa
Zjednywanie jak najliczniejszego

społeczeństwa w szeregi Kół Ligi
Lotniczej, to falct o doniosłym znacze­
niu dla rozwoju i odbudowy lotnic­
twa demokratycznej Polski.

Szczerze zachęcam wszystkich oby­
wateli m. Krakowa do popierania ak­
cji związanej z Ligą Lotniczą.

(—) H. DOBROWOLSKI
Prezydent m. Krakowa

Koordynacja prac pomiarowych
w Urzędzie Wojewódzkim

KRAKÓW (old). Pod przewodnic­
twem wicewojewody mgr Rubińskie-
go odbyła się w Urzędzie Woj. w bu­
dynku Wydziału Pomiarów (ul. Die­
tla) konferencja zainteresowanych
czynników w sprawie koordynacji
prac pomiarowych oraz ścisłej współ­
pracy z niezespolonymi resortami te­
chnicznymi na terenie woj. krakow­
skiego.

Sprawozdanie z całości prac mier-

OKRĘGOWA komisja związków za­
wodowych W KRAKOWIE zawiadamia, że

przyjmowanie stron przez referat ekonomicz­
ny w sprawach zaopatrzeniowych, odbywa się
w. godzinach od 8 dó 12 codziennie, Petenci

aglaszajęey się w tych sprawach po godz. 12

nie będą załatwiani.
TRADYCYJNY OPŁATEK W LIDZE KOBIET

(Karmelieka .51), dnia 25 stycznia o godz. 17 .

Panowie mile widziani.
DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Czesnowsfca Ja­

dwiga. Rynek Główny 7, m. 9.
W nagłych Mchortemach w sody należy

wezwać lekarza dyżurnego z Ubezpieczała!,
telefon 570-70

DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 1S, Kra-
fcowska 19, SzatepaOska 1, Długa 65. Rako­
wicka 12, karmelicka 23. Kazimierza Wielkie­
go 78. Kościuszki 18, Borek Fałęcki — Gtów-
■« 344, Rynek Główny 22.

Landstorier

Glaser

6Ób, poza tym znęcał się 1 bił więź­
niów, powodując niejednokrotnie
trwałe kalectwo.

Lorenz Landstor­
ier znęcał się w

sadystyczny spo­
sób nad więźnia­
mi, w okresie,
gdy był komen­
dantem w obozie

polskim, ponadto
brał udział w nie­
zliczonych egze­
kucjach. Podobnie

Ferdynand Gla-
ser, główny ko­
mendant straży u-

kraińskiej, należał
do najkrwawszych siepaczy w Pła-
szowie. Ma on na sumieniu życie se­
tek ofiar.

Ci trzej zbrod­
niarze nie zasługu­
ją na litość i mu­
sza ponieść zasłu­
żoną karę, jakże
małą w porówna­
niu do popełnio­
nych przestępstw.'

Mimo ciężkiej
odpowiedzialności,

jaką ponosi oskar­
żony Biischer za

to, co działo się w

obozie, sąd polski
zamienił mu karę
śmierci na doży­

wotnie więzienie, uwzględniwszy fakt,
że właśnie Buscher przyczynił się do
wsunięcia potwornego oprawcy A.
Goetlha ze stanowiska komendanta o-

bozu, oraz za to, że w czasie, gry Bii.
scher zarządzał obozem, metody sto­
sowane wobec więźniów uległy pew­
nemu złagodzeniu, a także za to, że
on sam osobiście nie bił j nie mordo,
wał.

Odnośnie reszty oskarżonych Są.d
uznał, że ciężej ukarani muszą zostać
ci, którzy należeli do organizacji
przestępczych jakimi były sztafety 0-
chronne oraz wchodzili w skład załogi
obozu płaszowakiego, przy czym znę­
cali sie nad więźniami. Do nich wła­
śnie należy Jakub Schwarz. A. Dreer,
A. Steinharaser. G. Mantei i J. Ostler.

Inaczej przedstawia się sprawa F.
Korthalsa, który Jako yolksdeutsch
brał udział w wysiedlaniu Polaków z

Pomorza. Do narodu polskiego był

4 lata więzienia
za przynależność

do Waffen SS.
KRAKÓW (ik). Przed Sądem Okrę­

gowym Karnym Wydział VII sta­
nęli: Erich Kurt Meiszner, Robert

Ganger, Richard Herbst, Józef Kreu-
6er i Jonnii Herma — oskarżeni o to,
że w latach 1944-45 należeli do Waf-
fen SS, oraz do załogi obozu konc. w

Sosnowcu.
Są.d' przyjął ich tłumaczenie, że do

Waffen SS zostali przydzieleni przy­
musowo.

Wyrokiem Sądu wszyscy oskarżeni
otrzymali kary po 4 lata więzienia
oraz po 4 lata Utraty praw obywa­
telskich z równoczesnym zaliczeniem
aresztu tymczasowego.

niczych Wydziału Pomiaru, oraz pro­
gram prac na rok 1948 przedłożył na­
czelnik inż. Budkiewicz. Przypomniał
on zasadnicze postanowienia dekretu
z dnia 30 marca 1945 r. o pomiarach
kraju i organizacji miernictwa pań­
stwowego.

Następnie prof. Wydziałów Polite­
chnicznych, inż. Wrona, omówił foto­
grametrię w zastosowaniu do pomia­
rów osiedli w związku z odbudową
kraju.

Inż. Murzewski wygłosił referat o

nowej ustawie, o katastrze grunto­
wym i budynkowym.

Po dyskusji uzgodniono i uchwalo­
no cały szereg dezyderatów i wnio­
sków w sprawie należytego i spraw­
nego skoordynowania wszystkich prac
pomiarowych na terenie woj. krako­
wskiego.

Tego samego dnia w godzinach po­
południowych odbyła się pod prze­

wodnictwem wicewoj. mgr Rubińskie-
go odprawa wszystkich kierowników
Referatów Pomiarów przy staro­
stwach powiatowych, w związku z

planowym wykonaniem programu ro­
bót na rok 1948, pod hasłem wyścigu
pracy.

■wrogo ustosmkowany, mimo to, że

jako żołnierz Wojska Polskiego skła­
dał ongiś przysięgę na wierność Pań­
stwu Polskiemu. Poza tym podobnie
jak inni oskarżeni należał do organi­
zacji przestępczej Schutzstaffęln SS
i wchodził w skład załogi oboziu kon-

cenibraicyjnego.
pozostali oskarżeni otrzymali sto­

sunkowo łagodne kary, gdyż pomimo
to, że byli strażnikami w obozie pła-
szowskisn, przewód sądowy nie wyka­
zał, 'by któryś z nich zastrzelił kogoś
lub znęcał się nad więźniami.

Rozpatrując sprawę Ernesta Arndta
sąd przyjął, że został on pod przymu­
sem powołany do służby przez władze
niemieckie i to dopiero w 1944 r., a

w obozie płaszowsklm pełnił służbę
strażnika tylko przez 7 dni. Ponadto
są dowody, że Arodlt me był zwolen­
nikiem hatfleryzmu,

Arndt wraca do rodziny —- podkre­
śla w swym przemówieniu przewodni­
czący. '— Sąd jest głęboko przekona­
ny, że po powrocie do Niemiec, powie
on niemieckim dzieciom, iż mimo, że

jego rodacy zamordowali 6etka tysięcy
dzieci polJskioh — Sąd Polski skazuje
tylko -winnych zbrodni, a nie szuka
odwetu na tych, którzy w nich udzia­
łu nie brali.

Przewodniczący kończy swe prze­
mówienie słowami: „Zajęcie takiego
stanowiska przez sąd 1 tak bezstronny
wymiar sprawiedliwości Jest możliwy
jedynie w państwach prawdziwej de­
mokracji ludowej".

Kanały»dałzewsi

rynku pieniężnego
KRAKÓW (m). W dniu wczoraj­

szym i przedwczorajszym bawił w

Krakowie wicemin. Kruszewski, —

który odbył szereg konferencyj w

związku z niedzielnym zjazdem spół­
dzielczym 4-ch partyj(do akcji PPR,
PPS i SL przyłączyło się także P.
S. L.).

Wicemin. Kruszewski poinformo­
wał przedstawicieli „Echa" w pry­
watnej rozmowie, że nowa struktu­
ra spółdzielczości będzie dobrodziej­
stwem przede wszystkim dla wsi. -—

Tysiące drobnych kanałów Samopo­
mocy Chłopskiej ułatwi zaopatrze­
nie konsumenta wiejskiego w nie­
zbędne towary przemysłowo-spo-
żywcze i naodwrót — ułatwią akcję
skupu produktów rolnych. (Temat
ten

_ szerzej rozpracowany znajdą

nowe jam na UJiśle
Kraków otrzyma
bulwary

KRAKÓW (old). W dniu wczoraj­
szym postanowiono budowę trzech ja­
zów na Wiśle, na konferencji pod
przewodnictwem wiceprezydenta inż.
Tora oraz czynników sammtere&owa-

nych.
Celem uspławnienia Wisły zostaną

wybudowane jazy w Przegorzałach,
w Dąbnie i Przewoziu. Budowa ta ma

doniosłe znaczenie dla pogłębienia
Wisły, odciążenia Odry oraz przyszłe­
go rozwoju Krakowa i całego woje­
wództwa.

Spiętrzenie Wisły będzie wykorzy­
stane dla elektryfikacji naszego woj.
oraz zabezpieczy przed zaporami lo­
dowymi.

Pogłębienie Wisły pod Krakowem

pozwoli na rozszerzenie planów urba­
nistycznych, przez poprowadzenie
pięknych bulwarów.

Za realizację podatku
gruntowego 100 proc,

wieś Zabłędza została
zelektryfikowana

KRAKÓW (old). Na ogólną ilość,
100 gromad, powiatu tarnowskiego
zelektryfikowano w r. ub. 19.

W 34 gminach tego powiatu znaj­
dują się linie elektryczne.

W styczniu br. zostaną uruchomio­
ne dalsze stacje transformatorowe, a

mianowicie: w Pawężowie, w Śmi­
gnie, w Ryglicach, w Zabłędzy oraz

w Pleśnej.
Wieś Zabłędza w gminie Tuchów

została zelektryfikowana w nagrodę
z* szybką i w 100% przeprowadzoną
realizacją podatku gruntowego.

Szeregi PZZ -

powiększają się
(P.) Na walnym zebraniu w kly.

bie towaraysko-sportowym „Krakus"
wszyscy członkowie klubu postano.'
wafli wstąpić w szereqi Polskiego Zwią,
zku Zachodniego.

Kara śmierci

dla Gustawa Beckmana
zatwierdzona przez

Najwyższy Ti^imał

Narodowy
KRAKÓW (KJ). Znany dobrze lud.

ności Krakowa ze swej zbrodniczej
działalności Gustaw Beckman, wlaści.
ciel fabryki żyletek „Toledo” zośki

przed kilku miesiącami skazany prze:
Sąd Okręgowy na karę śmierci.

Za pośrednictwem swego obrońcy
z urzędu mec. Milca, wniósł on skar.

gę kasacyjną od wyroku, do Najwyż-
Trybunału Narodowego, w kjó.

rej oświadczył, że nie był powodem
śmierci sędziego Frąckiewicza, sędzię,
go Boblewskiego i prok. Bieńkowskie-

go, że nie gnębił robotników zatrud.

nionych w jego fabryce, lecz przeciw,
nie. obchodził się z nimi dobrze.

Wczoraj, Najwyższy Trybunał Na­
rodowy rozpoznawał ponownie spra-
wę Gustawa Beckmana.

W rezultacie analizy zarzutów zi.
wartych w skardze kasacyjnej, Najw,
Trybunał uznał ich całkowitą bezpod-
stawność i sprzeczność z istotnym,
nagromadzonym w dostatecznej ilości
materiałem dowodowym.

Wobec tego skarga kasacyjna za.
stała oddalona.

Zbrodniarz poniesie zasłużoną karę.

Czytelnicy w jutrzejszym numerze

„Echa").
*

Wicemin. Kruszewski podkreśli!
także wagę oszczędności, która to a-

kcja w tym roku nasili się i przy­
czyni się w wysokim stopniu do

„wydrenowania** naszego rynku pie-
, niężnego. Śmieszna pozycja ok. 200

mil. zł. na książeczkach oszczędnoś­
ciowych winna wzróść w tym roku
do kilku miliardów. Przykładem dla
Polaków mogą być Francuzi, któ­
rzy — obojętnie czy lepiej, czy źle

uposażeni, odkładają z każdej pen­
sji ca. 20 proc, na książeczkę oszczę­
dnościową. Hasłem dnia winno być:
Każdy obywatel ma książeczkę osz­
czędnościową! W akcji tej — jak 1
w każdej innej — przodować znów

muszą PPR-owcy.
W dniu dzisiejszym odbędą się

■narady aktywów spółdzielczych
partii biorących udział w zjeździe
spółdzielczym. Na naradę spółdziel­
ców PPS-owców przybył wicemarsz.

Sejmu — St. Szwalbe.

Policjant ukraiński

skazany na karę
śmierei

KRAKÓW (lk). Sąd. Najwyższy roz­
patrzył sprawę Bohdana Kuiczydk‘8-
go, skazanego wyrokiem Sądu OkrO-

gowego na karę śmierci,
'

Kulczycki w 1941 r. w Borysławiu
pełnił służbę w okupacyjnej policji
ukraińskiej i wraz z nią brał udział
w obławach i w akcji wywożenia
Żydów, przy czym jednego a nich z’’

'strzelił.
Sąd Najwyższy wyrok sądu okrę­

gowego zatwierdził.
*

KRAKÓW (Lk). Rozpatrzona W
stała również sprawa Adolfa Neudfca,
skazanego przez Sad Okręgowy w

Sosnowcu na karę śmierci. Newiek,
w czasie okupacji zgłosił się na

vofcslistę, po czym jako niemiec^1

policjant wziął udział w obławie v

Ząbkowicach, w czasie której strz®-
lał do uciekających. Poza tym ucze­
stniczył w niemieckiej eksipedydj
karne,i. w wyniku której zastrzel’’

cztery osoby.
Sąd Najwyższy wyrok Sądu Oki?'

gowego zatwierdził.
Rozprawom przewodniczył PreŁ

dr. A. Eimer, oskarżał prokurato*
W, Szewczyk,

„DĄBSZCZAK- I INNI. Poruszymy te

wy w „Migawkach krakowskich”. ,

,,BYŁY ŻOŁNIERZ". Napissemy ffl łf®1’

Trochę cierpliwości. .

JAN ZIELIŃSKI. Nieaktualne, Prosimy • **

Aiaega,



Hr. 24 (6^3) Str. S

y 62 rocznicę stracenia
pierwszych

„Proletarlatczyków“
OnJa 25 stycznia 1948 r, Wydział Pro.pagan.

Komi^tu Dzielnicowego Krowodrza—Łob-
■w urządza w swoim lokalu (Juliusza Lea

’0 godz. U uroczystą akademię.
1 fta program złoży się prócz referatu ob.

Akowskiego część artystyczna z udziałem
^ytatorów, chóru i planisty. Wstęp wolny!

Zjazd
działaczy spółdzielczych

p2iałacze śpołdzic-czy Woj. Organizacji
ppR PPS * SL ’0raz ^,W^'ZL^U Samopomocy
Chłćpskfej odbędą zjazd w niedzielę 25 bm.,
«iz. 9-30, w sali kinoteatru „Scala". Zgro-

madzenie odbędzie 6ię w celu usprawnienia
współpracy i spopularyzowania zmi-an struk-

tjialnych spółdzielczości.
Referat ,.O nowej strukturze epółdztelczo-

|ci” wygł°sl wicemarszałek St. Sawalbe, po
CL1O nastąpią przemówienia delegatów KC

p?r i NKW SL. Nastąpi dyskusja.

Krakowski Oddział Polsk.
Tow. Prehistorycznego
wznowił swą działalność

Krakowski Oddział Polskiego Tow. Pra­
historycznego wznowił po przerwie wojennej
t-wcją działalność. Głównym celem Oddziału

jest opieka nad ujawniającymi się zabytkami
prtedlwstorycaaymi w czasie prac rolnych,
budowlanych i wszelkiego rodzaju, wykopów
aimaych. Przez prasę miejscową będzie Od-
drhł informował społeczeństwo o pracach
Towarzystwa,
j badaniach z zakresu naszych pradziejów.
Organem Tow. jest dwumiesięcznik „Z ot­
chłani wieków", którego prenumerata roczna

łącznie z wkładką członkowską wynosi 200 zł.
Adres redakcji: Polskie Tow, Preh., Poznań,
ul. 3ew. Mielżyńakiego 26/7, O wezelikich

jnaleziskacli i spostrzeżeniach prosimy za­
wiadomić Oddział pod adresem: Muzeum Ar-
cheol.' Polskiej Akad. Umiej., Oddział PTI-,
Kraków, ul. Sławkowska 17. Godziny urzę­
dowe od 10—13 w dnie powszednie.

przypadkowych odkryciach

„Z ot-

Czf Mieiska Komisja
IMalowa niedocenia

gimnastyki?
Dowiadujemy się od prof. mgr C. K.,

że Miejska Komisja Lokalowa przy­
dzieliła na mieszkanie piywaitae inż.
Skup.eniowi dwa pokoje przy ul.
Szpitalnej 38 (III p.), które od roku
1945 były używane łącznie, jako sala
gimnastyczna dla uczniów Państw.
Gimn. Spółdzielczego, Giriin. i Liceum
Handl. i Społecznego Liceum Hotelar­
skiego.

Czy M. K, L. jest w porządku w

swym sumieniu społecznym, gdy do­
bro niezamożnej, dojeżdżającej mło­
dzieży, która przede wszystkim uczę­
szcza do wymienionych szkół, po­
święca dla sprawy prywatnej?

Czyniąc ten krok M.K.L. nie wzięła
pod uwagę pisma instytucji tak po­
ważnej, jak Woj. Urząd WF i PW,
które w pełni uzasadniało uprawnie­
nia młodzieży szkolnej do korzystania
z tych sal, tym bardziej, że w salach
tych odbywają się oprócz gimnastyki
także zajęcia PW.

Prof. mgr C. K. wyjaśnia, że nie

prowadzi tam szkoły rytmiki j tań­
ca..

Sądzimy, że M. IĆ. L. biorąc pod u-

wagę powyższe względy zechce zre­
widować. swoje postanowienie i po­
woli gimnastykować się młodzieży
szkolnej uczącej się w ciężkich wa­
runkach.

Sk,eP, sprzed którego zginął wózek

z dzieckiem

Czescy bilardziści
i ping-pongiści w Krakowie

i

W dniu wczorajszym przybyli <fo
Krakowa oczekiwani od dawna bi-
lardziści i ping-pongiści z Moraw­
skiej Ostrawy celem rozegrania sze­
regu spotkań z bilardzistami i ping-
pongistami krakowskimi.

W piątek rozpoczął się mecz bi­
lardowy Perun—Krakus. Rozegrano
spotkanie pomiędzy Chojnackim
(Krakus) a Machałem (Morawska
Ostrawa), które przyniosło zwycię­
stwo Chojnackiemu. W dniu dzisiej­
szym w godzinach od 16—20 w lo­
kalu KTS Krakus odbędzie się dal­
szy ciąg meczu bilardowego, przy
czym obie drużyny wystawią swych
najlepszych bilardzistów. Również
w dniu dzisiejszym rozegrany zo­
stanie

TROJMECZ MIĘDZYNARODOWY
TENISA STOŁOWEGO:
ZELEZNICARY (MORAWSKA
OSTRAWA)—CRACOYIA-
KRAKUS.

Goście wystawią swój najlepszy
.skład, podobnie jak obie drużyny
krakowskie. Cracovia wystąpi ■ze

swą najlepszą trójką: Dobosz, Mam-

czarczyk i Ziemba.
W barwach Krakusa wystąpi wi­

cemistrz Warszawy Kugler I., co

wzmocni poważnie zespół Krakusa.
Początek trójmeczu ping-pongo-

wego o gotlz. 16-tej (czwartej po
południu) w sali WE i PW przy ul.
Piłsudskiego (dawna sala Sokoła).

Ze względu na dobry poziom, ja-

Huta Pokoi (N. Bytom) -

Korona
W sobotę dnia 24 stycznia na sali

RTSG „Korona" Sokolska 17, odbę­
dą się zawody bokserskie pomiędzy
T. S. „Huta Pokój" (N. Dytom)—
„Korona". Początek zawodów o go­
dzinie 19-tej.

Walne zebranie KOŹLA
Zwyczajne walne zebranie Krakowskiego

Okręgowego Związku Lekko atletycznego od­
będzie się w dniu 8 liutego 1948 r. w świetlicy
lokalu KS Cracovift przy ul. Smoleńsk 16.

panter, o godzinie 9.30 w pierwszym teamlnie
i o godzinie 10 (be® względu na ilość obec­
nych) w drugim terminie.

Delegaci Klubów na walne zebranie Związ­
ku,' obowiązani 6ą przedłożyć sekretarzowi

walnego zebrania upoważnienia na piśmie ze

strony swych władz klubowych.

i

300.000 Mazurów
woła o polską książkę!

Mazurzy i Warmiacy oczekują od Krakowa

dakzej pomocy. 300.000 Polaków .przebywa
jąęych za Odrą oczekuje od swych rodaków

pornocy w posibaci książek,
W r. 1946 akcja wysyłki książek została za.

początkowana, chodzi o jej kontynuowanie.
Punkty zbiórki książek w Krakowie: Księ-.

garnla Gebethner i Wolff — Rynek Główny?
Księgarnia Krzyżanowski — Rynek Główny?
Zakłady im. Ossolińskich• Podwale 5; Skła­
dnica Harcerska.

Ofiarodawcy spoza Krakowa proszeni aą o

•wysyłanie książek na adres: Uniwersytet Lu­
dowy. Morąg, , woj. Olsztyńskie, dyr. Jan

Boenigk.

Cgyie?ng<cy piszą.

Otrzymaliśmy dużą ilość listów od

naszych Czytelników, ludzi pracy, któ-'

rzy skarżą się, iż wydawanie asygnat
na węgiel przydziałowy do dużych
składów podraża ogromnie koszt wę­
gla.

,,Węgiel otrzymujemy wprawdzie
tani, lecz sprowadzenie go z dużych
składów hurtowych, znajdujących się
na peryferiach miasta, przy stacjach

'

towarowych PKP jest tak kosztowne
(300 zł od metra), iż świat pracy nie
może sobie na to pozwolić.

Wobec tego prosimy, czynniki mia­
rodajne, aby przychyliły się do głosu
ludności pracującej i przydzieliły wę­
giel detalicznym składom w mieście.

Każdy wtedy będzie mógł zaopa­
trzyć się w najbliższym składzie w

węgiel, rejestrując tam swoją kartę
opałową.

Unikniemy straty czasu 1 pienię­
dzy”.

Leszek Griesgra-
ben, bezpośrednio
po odnalezieniu.
Dzięki interwencji
M. O. w Krakowie,
rodzina Griesgra-
benów znalazła się

w komplecie.

ki reprezentują ping-pongiści czes­
cy, i szereg ciekawych spotkań w

ramach dzisiejszego trójmeczu nale­
ży się liczyć z dużym zainteresowa­
niem sportowej publiczności Krako­
wa.

W Częstochowie, Radomiu.
Wrocławiu i Lublinie

odbędą się półfinały mistrz.
Polski w siatkówce

Do rozgrywek półfinałowych w

piłce siatkowej żeńskiej, które od­
będąsięwdniach31I,1i2IIzgło­
szonych zostało ogółem 14 zespołów,

które podzielone
zostały na dwie

grupy.
Do grupy pier­

wszej w Często­
chowie zaliczono
Spółdzielczy KS
(Warszawa), Che­
mia (Gliwice), C.

K. S. (Częstochowa), Społem (Wro­
cław) oraz mistrzów okręgu krako­
wskiego, śląskiego i bielskiego. Do

grupy drugiej, której rozgrywki od­
będą się w Radomiu, zaliczone zo­
stały następujące drużyny: AZS
(Warszawa), HKS (Łódź), Lublinian-
ka, KKS (Poznań), HKS (Sopot), Po­
morzanin (Toruń) oraz mistrz okrę­
gu radomskiego.

W piłce siatkowej męskiej zgło­
szonych zostało 15 zespołów, które
również podzielono na dwie grupy,
a mianowicie: w Lublinie grać bę­
dą Olsza (Kraków), AZS (Warsza­
wa), AZS (Lublin), Concordia (Pio­
trków), Radomiak, Viktoria
chowa) oraz mistrz okręgu
go.

W drugim półfinale we

wiu grać będą: AZS (Wrocław), AZS
(Gliwice), Ostrovia, YMCA (Gdańsk)
Zjednoczenie (Bydgoszcz), Spółdziel­
czy KS (Warszawa) oraz mistrzowie
okręgu bielskiego i łódzkiego. Po
dwie drużyny z półfinałów wejdą do

rozgrywek finałowych, które odbędą
się dla mężczyzn w Toruniu, dla ko­
biet zaś w Krakowie.

(Często-
śląskie-

Wrocła-

(to)

Zawody bokserskie

młodzików
Sekcja bokserska TS Wisła zorga­

nizowała w ub. czwartek zawody
pięściarskie z udziałem ok. 30 naj­
młodszych zawodników Wisły, Gro­
bli i Garbarni.

Poszczególne walki stały naogół.
na niskim poziomie — ciekawiej
wypadło jedynie spotkanie Kapka—
Lipeński.

Szczegółowe wyniki walk:
W wadze papierowej Gaj (W)

zwyciężył Szlambergera (W), Suder
(W) wygrał z Zielińskim (W), a

Beck (W) pokonał Stolczyka (W).
W wadze muszej Sojka (Gr.) u-

legł Kucharczykowi (G), a Wojty-
siak (W) zwyciężył Palkę (W).

W koguciej Kalita (W)’ pokonał
Ryczkę (G).

W piórkowej Kocaj do (G) wygrał
z Wielebnowskim (W) i Biel (Gr.)
przegrał w I r. przez k. o. z Kahlem
(W).

W lekkiej Wielebnowski L. (W)
pokonał Łobodę (Gr.), Lipeński po
zaciętej walce wygrał z Kapką (G)
w III r. przez t. k. o., Nowicki (W)
uległ Budziszewskfemu (G).

W półśredniej Chodorowski (G)
zwyciężył Kulisa (W), Ueberral (Gr)
pokonał Słyśza (Wj.

W średniej Stachoń (G) poddał
Się po I r. Karczmarczykowi (W).

W półciężkiej Ryś (W) znokauto­
wał w I starcie Mącka (G).

Wyjaśnienie
Na pmośbę T. S. Wisła Kraków z

dnia 9. I. 1948 L. 51/48, Pofeki Zwią­
zek Hokeja na Lodzie podaie do wia­
domości, że Sekretarz PZHL taż. Zbi­
gniew CMewsIki został dokooptowany
do Zarządu PZHL nie jako członek
TS Wisła, lecz lako osoba prywatna.

Sportowcy się bawię
Dziś to jest w sobotę 24 stycznia

odbędzie się w salach klubu oficer­
skiego przy ul. Zyblikiewicza 1. za­
bawa taneczna Crąoovii

C»ACOVIA TAŃCZY
Na która proszeni są wszyscy człon­

kowie i sympatycy ktabu.
*

Dziś w sobotę w ®aM Tow. Przyj.
Opery przy ul. 18 Styctaia odbędzie
sie

Wielka zabawa ludowa

organizowana przez Komitet Przyja­
ciół Stadium WF U. J.

Dochód s isnipswy przeznac&oaiy
5®s>i ot odbudowe heli sportowej.

— A zatem, czego pan etice? Pił­
ka, co? To będzie pewnie cała spra­
wa, nieprawdaż? — Pytając zmie­
rzył Marra badawczo z pod niezwy­
kle krzaczastych

— Oczywiście,
sprawa — rzekł
uśmiechem. —

sprawa, że przyjechałem tutaj z

daleka, by panu pokazać, co u-

miem.
W stosunku

Marr,
siebie

brwi.
że piłka to moja

młody człowiek z

Tak dalece moja

do tego drugiego czuł

spora doza pewności
zaszkodzi.

przychodzi pan do
mnie?

że mu

ndc nie
Czemu

Wylali pana skądinąd, he?
— Przyczyna, dla której do pana

przychodzę, to jest moja sprawa
prywatna, której opowiadać nie bę­
dę, nawet, gdyby to pana intereso­
wać mogło, w co zresztą bardzo

wątpię. Przystąpię wprost do rze­
czy, bo widzę; że pan tak samo nie­
chętnie traci czas, jak i ja. Ludzie,
którzy się na tym rozumieją, twier­
dzą, że gram dobrze w piłkę. Nie
trzeba za mnie płacić odstępnego,
bo dotąd jeszcze nie grałem jako
zawodowiec. Teraz chcę jednak to

uczynić i jeśli pan mnie nie przyj-
mie, będę musiał zwrócić się do in­
nego klubu. Nie żądam od pana ni­
czego więcej, jak tylko tego, by mię
pan wypróbował; nic to pana kosz­
tować nie będzie. Jeśli pana ekspe­
ryment nie zadowoli, pójdę sobie

chętnie gdzie indziej. Godzi się pan
na to, czy mam może już sobie

pójść? — Ostatnie słowa wypowie­
dział młodzian pospiesznie, pochylił
się przy tym nieco naprzód i wpa­
trzył się równie ostro i przenikliwie
w menagera.

Suchy, ledwo dosłyszalny chichot

funkcjonariusza piłkarskiego posłu­
żył za odpowiedź,

— Gadać umie pan, to prawda! —

zamruczał wreszcie. — Na jakiej

Posad poszukują
MAGISTER CHEMII, zdolny,
energiczny, czteroletnia pra­
ktyka, przyjmie ■odpowied­
nią pracę. Propozycje kie­
rować: „PAR", Kraików,
Rynek 46, dla „200".

209-k

Lokale
LOKAL frontowy, dobry
punkt, ewentualnie wspólny,
poszukuję. — Wiadomość:
„Echo". 187-g

Różne
BACA MICHAŁ ZAKŁAD

KRAWIECKI, Zakopane.
Piłsudskeigo wykonuje gar­
derobę męską damską spe­
cjalność spodnie narciarskie
Wykonanie solidne i tanie

148-k

UNIEWAŻNIAM zgubioną
legitymację PPR Nr 292422
na nazwisko Puda Jerzy.
_____________

2 13-g

UNIEWAŻNIAM skradziony
dowód osobisty, rejestrację
RKU Krosno, legitymację
ZUWZoNiDnanazwi­
sko Dudek Maria. 210-g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rozpoznawczą, legity­
mację- S. L. Łabowicz Bro­
nisław, Hermanowice, Prze­
myśl Wieś. 215-k

UNIEWAŻNIAM zaświad-
czenie zwolnienia od służ­
by wojskowej ze skreśle­
niem z rejestru Nr 069786,
seria C, nazwisko Bocheń­
ski Jan, Kraków, Ujejskie­
go 7/3. 214-g

LUKSUSOWY krem do obu-
wia „PEDANT" bjit ożywia
świat, zadziwiali — Żądać
wsządziel!

TRZYLETNI, zdrowy chłop­
czyk, ślubny, do oddania za

swoje w dobre ręce. —

Ul Szeroka 36, m. 2.
207-b

Zguby - kradzieże
UNIEWAŻNIAM legitymację
Urzędu Zatrudnienia Kra­
ków, na nazwisko Tałach
Wiktor. 211-g

»

ZGINĄŁ pies legawiec po­
pielaty z brązem. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. —

Kraików, Gęsia 8, sklep (ko­
ło Rzeźni). 212-g

DRGAM POROZUMIENIA 9-ciu PARTY!

»ZA TRWAŁY POKÓJ
i

LUDOWA DEMOKRACI|«
Nr4

w Języku rosyjskim I francuskim — już do nabycia
w cenie zi. 10.~- we wszystkich Oddziałach Robotniczej

Wydąwniez®,! „Prasa", a w Warszawie w g
Wydziale Kolportażu RSW .Trasa" przy ul. Smolnej 12 8

pozycji gra pan i gdzie grai pan
przedtem? To chyba zechce mi pan
zdradzić?

— Ach tak! Zaczynamy się zbli­
żać — odpowiedział młodzieniec. —

Gram jako środkowy napastnik. Je­
den z naszych najsławrrejszych
graczy był zdania, że ten p isterunek

odpowiada mi najbardziej. Nazwi­
ska jego nie zdradzę panu, tj. jesz­
cze nie teraz; bo gdyby próba, któ­
rą pan ewentualnie ze mną zrobi,
nie powiodła się, oznaczało by to

brak zaufania do jego sądu, a to

jest dobry mój przyjaciel, Tak samo

nie myślę panu zdradzić, w której
drużynie dotąd grałem. Gdybym to

uczynił, spodziewałbyś się pan po
mnie zbyt wiele i był potem roz­
czarowany. Co umiem, zobaczy
pan tam, na boisku, czego żądam, to

tylko sposobności do gry i to bez
wszelkich uprzedzeń. A im prędzej,
tym lepiej! — Mówiąc to, patrzył
Marr na walizkę, która mu leżała
u stóp.

— Co pan tam ma? — spytał Hol-
lister. Jego ton brzmiał teraz trosz­
kę mniej twardo.

— Moje referencje •— odpowie­
dział Marr z uśmiechem.

— Referencje? — Głos managera
odzyskał znów swą szorstkość.

— Tak jest, moje buty do gry,
to są najlepsze referencje, jakie
mogłem wziąć ze sobą. — Poczucie,
że w tym pojedynku pytań i odpo­
wiedzi dotrzymuje przeciwnikowi
placu, napełniło Marra gorącą sa­
tysfakcją. Pokonał pierwszą obawę
i przekonał się o prawdziwości sta­
rej zasady, że sukces w życiu zale­
ży w wysokim stopniu od tego, by
umieć się dobrze zaprezentować.

Znów usłyszał chichot zamiast od­
powiedzi, ale już mniej żywy, niż za

pierwszym razem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

TOREBKI

teczki, futerały na har­
monie, kolekcje dla wo-

jażerów
wykonuje I przyjmuje

do reperacji
Kraków, GRODZKA 14

(w podwórcu)
178-S

restauracja

ZŁOTA
JUTRZENKA
Kraków, Sienna 4

„SPORT"
SPÓŁDZIELNIA WYTW6RCZ0-HANDL0WA

Crganliacyj Sportowych Wojew. Krak.

Kraków — Rynek Główny 8
Telefon 542-12 183-K

otworzyła wytwórnię trykotarską
Przjijemuje wszelkie zamówienia

1 własnego i powierzonego materialni

Świat Młodych«
gF

czytają wszyscy:
młodzież i starsi.

Do nabycia w każdym kiosku.
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Strzał w głowę,
czyli
dziwne pojmowanie
„egzystencji"

Witold Zechenter

NOWE PREMIERY ŚLĄSKIE
(Z) 22-letni Beiraisii' Armando w Boil-

aano popełnili wczoiraj samobójstwo:
„ażeby dostosować się do ćtokitryiny
egzystencjonalizmu". Jego przyjaciel
i zarazem „mistrz'' 24-letni Liivio Za-
mettń, stał przy drzwiach ażeby na pe­
wno słyszeć detonację strzału! Potem
zaś poszedł uwiadomić o tym samo­
bójstwie cziteredh mtej&cowyclh. egzy-
atericjanallistów.

Zanetti został aresztowany.

Wybór Miss Francji

laureatka konkursu p. Charriere
Myriam

Zespół Państwowego Teatru Ślą­
skiego im. Stanistewa Wyspiańskiego,
pozostającego pod dyrekcją Włady­
sława Krasnowieckiego. nie ustaje w

ofiarnej pracy i nlieepożytej walce,
aby śląskiemu, tak ważnemu, tereno­
wi dać teatr naprawdę dobry o wy-
eoikjdh walorach .artystycznych i spo­
łecznych. Po „Krakowiakach i góra­
lach" i „Igorze Bułyczowie", o któ­
rych to dwu kolejnych premierach
pisałem na tym miejscu, wystawił
dyr. Krasnowjecki

„PASTORAŁKĘ",

misterium ludowe w układizie 1 insce­
nizacji Leona Schillera z miuzyką
Schillera i Jana Makii alkiewicma, w de-
dekoracjach Wiesława Makojnika.

Wznuszające prostotą, prymitywem,
barwnością widowisko wyposażył dyr
Kraanowiecki, reżyser „Pastorałki" w

bogaty akcent śląski, lokalny, w pie­
śni, tańcu, kostiumie 1 akcji. W o-

prawie pełnej prostoty i wysokiego
artyzmu dekoracji jasełkowej przesu­
wa się przed oczyma widza średnio-
wieozne przedstawienie, pełne akcen­
tów liryzmu, to znowu humor.u, przy
czym niektóre obrazy, jak przede
wszystkim scena zwiastowania, odda­
ne zostały jako wieirne kopie obra­
zów klasycznych. Reżyseria, zwarta
a subtelna wydobyła wszelki walor o

pełnym kształcie z tego czarującego
prymitywu ludowego, balet Tacjany
Wysockiej, wciągający w swe kręgi
pastuszków i aniołów, doskonała

przyczyniał się db otrzymania wido­
wiska na zmiennej skali różnorodne­
go napięcia. •

Z aktorów wymienić nalęży na

pierwszym miejscu młodziutką od­
twórczynię postaci Matki Boskiej, Ja­
dwigę Cotoanja-Walewską, pełną uro­
ku jasełkowej prostoty, niezwykłego
wdzięku i w całej pełni uzyskującą
zamierzony efekt sceniczny, przy czym
podkreślić należy pięknie wykonywa­
ne przez tę wybitnie utalentowaną
artystkę partie śpiewane. Komikiem
jasełek jest kapitalny Marian Ja-

Reżyser tej sztuki na małej scenie
katowickiej, EdWaird Żyteóki, przery­
sował całość i nie zwrócił uwagi na

to, że ukazuje ona kontrastowo dwa
światy, jakby plus i minus. W tym
pierwszym znajduje się Malicziewska,
studenci z Flem i Edkiem na czele, w

tym drugim Daum, Żelazna, Daumo-
wa, Hisaowska, Bogucki — trzeba
więc międizy nimi przeprowadzić tę
linię podzóału. Jeżeli Maliczewslka

„Pastorałki" — Scena z II aktu

W Paryżu, w Klu­
bie Pól Elizejskich
odbył się niedaw­
no konkurs na naj­
piękniejszą kobie­
tę Francji. Do kon­
kursu stanęło wie­
le pięknych Fran­
cuzek, ale wybra­
no tylko jedną. Re­
szta niemniej pięk­
nych pań poprzy­
sięgła w sercu ze­
mstę I czeka do
następnego roku.

stro^bski, bardzo dobrzy są: R. Gołę­
biowski, J. Fiitio, W. Jabłoński, J.
Żardedki.

Premiera „Pastorałki" jest nowym,
wartościowym osiągnięciem sceny
śląskiej.

Poaa dużą sceną działa w Katowi­
cach mała scenka nad Kawiarnią Tea­
tralną. Wystawia ona obecnie arcy
dzieło Gabrieli Zapolskiej,

„PANNĘ MALICZEWSKĄ".

Niezmiernie trudna ta sztuka potrze­
buje odpowiednich aktorów Charak­
terystycznych, w których zespół Kra-

sniowieckiego nie obfituje, jako że

powstawał w trudnych j spóźnionych
już sezonowo warunkach.

„Panna Maliczewtka" — wbrew te­
mu, co pisz® w programie teatralnym
kierownik literacki sceny śląskiej, au­
tor „Doleci" i „Starego dzwonu" Jan
Brzoza — jesit sztuką wciąż, niestety,
bandżo akuaT.ną konfrontując zagad­
nienie godności głoszonej dla włas­
nego użytku, z tymże zagadnieniem
pojętym społecznie. Niejedna panna
M.aliczew6'ka przeżywa obecnie los

swej scenicznej heroiny i niejedna
jeszcze będzie prraeżywać zanim na­
prawdę jednakie pojęcie godności o-

bowiązywać będzie zarówno w życiu
publicznym 'jak prywatnym, zarówno
„w domu" jak poza domem, „na wy­
nos".-

jest od początku do końca ordynar­
na, hałaśliwa, gfbunna — zatraca się
właściwy jej charakter, na tle które­
go dopiero występuje w całej pełni
jej nieszczęście. Malczewska jesit
dizóewczynią subtelną, dobrą, uczciwą,
jej powiedzonka nće mogą brzmieć

ordynarnie lecz tylko po sztubacka.

Główna rola była ponad siły bar­
dzo uzdolnionej, lecz za młodej do
jej udźwignięcia Marii Pawłuśke-
wicz, Daium Władysława Brochwicza
był postacią niejednolitą, chociaż miał

poszczególne scenki doskonałe. Jedy­
nie tak naprawdę „zapoilskai" była
praczka Żelazna w interpretacji Hele­
ny Rozwadowskiej. Niezły był B. Mie-
raejewiska jako Bogucki, dobra Hanna
Brodhocka jako Hiszowska i Janina
Bąkowska-Praeradzka jako Mtohasio-
wa.

Rzeczy ciekawe
Dziecko w „wylęgarce".
Jego matce uratowano gardle
streptomycyną.

GRENOBLE, (ż). Nowy środek

leczniczy streptomycyna, który po,
jawił się we Francji, okazuje gj,
niesłychanie skuteczny w wielu
bardzo ciężkich wypadkach

Pomiędzy 8-ma chorymi, którym
dr. Dufour, prof. fakultetu medycy,
ny na Uniwersytecie w Grenoble,
po raz pierwszy środek ten zasto.
sował — znajdowała się równiej
młoda, 22-letnia kobieta, niejaka j,
Genoulaz.

Została ona przywieziona do szpj.
tala^ jako chora na gruźlicę gar,
dla. Chirurdzy orzekli, iż stan

jest beznadziejny. Ponieważ zjj
była w ciąży, pierwszą ich czynno,
ścią było wyjęcie dziecka z iona
matki. Dziecko zresztą żyje — u.

mieszczone w specjalnej , wylęgać-
ce".

W 3 dni po otrzymaniu pierwsze,
go zastrzyku streptomycyny. J. Qe.
noulaz może już być uważana a

uratowaną.

SWOISTY PATRIOTA

Deputowany do francuskiego parła,
mentu, niejaki Pineau, w czasie obrad
nad przyznaniem odpowiednich kwot
na zakup 1 utrzymanie samochodów
dla ministrów oświadczył, że w tym
wypadku może być mowa tylko o sa.

mochodach amerykańskich, poniewai
przemysł francuski nie produkuje wo.

zów, którymi mogliby jeźdź ć mini,
strowie „nie ubliżając swemu dosto­
jeństwu i autorytetowi".

„TWÓRCZE PROBLEMY"-

HOLLYWOODU

Po apelu Trumana do Amery­
kanów odnośnie ograniczeń spoży­
cia. Hollywood, postanowił. okazać
swój patriotyzm i zadecydował wpro.
wadzić przy zdjęciach f lmowych za.

miast prawdziwych produktów imita­
cje, za wyjątkiem tych wypadków,
kiedy aktor musi te produkty spoży.
wać, Imitacje te kosztowały jednał
za drogo, wobec tego studia f lmowe

zarządziły, by scenarzyści unikali w

ocróle scen z jedzeniem.

JANUSZ RYCHLEWSKI

W SZPONACH
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(HAKENKREUZ KAD PESZTEM)
Tego Charkowa i tych klęsk dwu milionów

zmobilizowanych nie zapomną Węgrzy długo
Hitlerowi i jego całej drapieżnej a sobiepań-
skiej armii. Tam się dopiero przekonali, czym
są małe narody w jego zaborczych kalkula­
cjach.

Ale 2642 nowowyszperany Szwab, narodo­
wości węgierskiej, nie sięgał tak daleko. Je­
mu starczał dyktat nordyckiej rasy, żeby dep­
tać wszystko co słabsze, nienawidzieć i tępić
co słowiańskie. Za to mu się też ten ausweis
słusznie należał. I to ciekawe. Mówił o tym
kiedyś w najskrytszej tajemnicy ów stary si­
wy żandarm, przestrzegając by „Blademu"
nie stawiać oporu. Sam się temu dziwił. „Bla­
dy" był mieszkańcem Użhorodu od urodzenia

chyba i zajmował się krawiectwem. Wszyscy
go uważali za spokojnego obywatela mieściny.
Dopiero jak te „germańce" przyszły, to z nie­
go taka „sobaka" wylazła. Wszedł do policji
1 po kwartale stał się aspirantem oficerskim.
A co też było łez na niego, a pomstowań.

Nareszcie zwolnionego spod gazomierza,
wpuszczono do sali. W rogu pod oknem stało
na skos jedno biurko, a naprzeciw pod pie­
cem drugie. Uprzejmy Węgier, tłumacz, wstał,
wskazując miejsce przed sobą, co równało

się siedzeniem tyłem do drugiego. A tam się
usadowił sędzia śledczy, krzykliwy człeczyna
o nogach, jak po angielskiej chorobie, na któ­
re, dla większej chyba jeszcze ohydy, wdział

czerwone, sznurowane na haczyki buty, model
z czasów Rakoczego, chyba lub nieco później­
szy.

Zaczęło się od tego, gdzie poczta... Oczywi­
ście, systemem śledczym zakomunikowano, że
Subocz wyśpiewał wszystko i chodzi tylko o

skonfrontowanie faktów. To było nie do wiary.
Henryk mógł się sam powikłać w zeznaniach,

ale nigdy jako żywo, nie poplątałby sprawy
wspólnej. Miał na to za wiele wyrobienia spo­
łecznego, za dużo oddania i wierności. Kiedy
więc fałszywy ten komunikat nie spowodował
u ogolonego świadka należytej reakcji i spo­
wiedzi, krzywonogi śledczy, siedzący za pleca­
mi, zaczął krzyczeć coś w moim kierunku, z

czego zrozumiałe były dwa słowa „Deutsche" i

„Herr Gott“, wmieszane ni w pięć ni w dzie­
więć w grupę słów ugrofińskich.

Śmieszne to było właściwie, kiedy uprzejmy
tłumacz, przyjmując ton sędziego, podnosił się
do półprzysiadu na krześle i zaczynał podobnie
krzykliwie przekładać na język czeski, co tam­
ten nakrzyczał.

'Udając, że nie bardzo rozumiem, przekła­
dałem to wreszcie ja, co oni obaj powiedzieli,
na język półrosyjski, półpolski, półnijaki, żeby
w tym „łańcuszku podaj dalej" zagubić istotny
cel awantury.

Toteż w końcu wydawało się, że ten punkt
został wyczerpany.

Po pół godzinie tego systemu, gdzie naj­
częstszym wyrazem było ,.ne soprar.to", „nie
rozumiem" — śledczy rozsierdził się nie na żar­
ty i wyrzucił mnie za drzwi, ale z miejsca
przywołał na powrót.

— Czy był już kiedy w Budapeszcie?
— Był. — Odparłem w trzeciej osobie.
— Kiedy?
— Na Kongresie Eucharystycznym w 1933

roku.
— Czy miał wtedy broń?
— Owszem, komilitoński rapier...
— O bandit...!

Więc tłumaczenie, co to komiliton, co korpo­
racja i znalezienie analogii między nimi a na­
mi... No i te feretrony niesione posuwiście przez

WYKREŚLIĆ ZE SŁOWNIKA

WYRAZ IMPERIALIZM

W Chile opublikowano oficjalne
zarządzenie władz, które kategorycz­
nie zabrana „jakichkolwiek wystą­
pień przeciw Stanoni Zjednoczonym,
a szczególnie przeciw osobie Truma-
na". W tymże zarządzeniu zabrania

się używania w informacjach wyrazu
„imperializm" oraz krytykowania re­
żimu Franco.

Wysoki Sądzie!

Ecce homo

reprezentantów wszystkich państw, właśnie

tam, przez most na Dunaju, do groty Gallerta,
ucieczki wiernych... I ten Budapeszt... Panowie

pamiętają w iluminacji mostów...?

Na tę „szpyrkę" każdy Węgier da się złapać.
— Buda — co?... Europa — prawda? Podoba

Się. — Czy tak?

Ale sędziowie śledczy mają niestety to do
Siebie, że nie na długo popadają w stan zacza­
dzenia.

— Czy ma tu krewnych?
— Ma — a miałem kuzyna, który po 1939

roku brał udział w kampanii francuskiej i
wrócił spod Dunkierki, w granice tego państwa.

— Kto to jest?
— Adam Lublcz-Przywarski, rotmistrz żół­

tych ułanów — podałem nazwisko z herbem jak |
w operetce, by nie spotkać się z kilkakrotnie |

imputowanym zarzutem, że jestem „bolszewic- h

kij szpion", za co kula bez pardonu. Zapisali. |

— A kto to jest Maloschek?
— Mnie nie izwiestno.
— Jakto, przecież ten adres jest w portfelu, g
— Tego tam nie ma — odparłem twardo.
— Kłamstwo — zatupał krzywonogi.
— Proszę pokazać. Jeśli jest, odpowiem.
Siedząc tyłem do sędziego, przodem do tłu­

macza, nie mogłem widzieć, co śledczy ma na

biurku i na czym opiera pytania.
— A to znane mu? — podano karteczkę. Czy­

tam. Dużymi literami „Maloschek, Budapest,
Museumkerut 56". Jakby kto ręką ujął.

— Tak, znane, to moje — odnarłem z nagłą
uciechą — było w głębi portfelu.

— Kto to doktór Maloschek?
— Proszę odwrócić karteczkę — dysponowa­

łem, przypominając sobie coś nagle —

— No...?
— Tam na odwrocie jest kawałek druku. To

blankiet Komendy Węgierskiej we Lwowie,
drugiego wywiadu. Nim dano nam ten adres,
dobrze nas wybadano. To miało nam posłużyć
za list żelazny w razie wpadki.

— Kto to napisał?
— Wasz leutnant drugiego wywiadu, doktór

Miklosz.
— Ach tak... — zauważyli obaj tonem, jakby

sytuacja pogorszyła się jeszcze i, przeskakując
nagle na inny temat, natarli z miejsca.

— Ile i jakiej waluty miał pan przy sobie?

(Ciąg dalszy nastąpi)

— Człowiek jestem, proszę Wyso­
kiego Sądu; znaczy się, że błądzić mi
wolno, bo i najświętsze ludzie błądzili,
jak to publicznie jest wiadomo, A co

się tyczy mojego osobistego przypad­
ku, to przez kobietę na pokusę wy-
stawiony byłem. Kobieta, wiadomo,
gorsza jest od samego szatana czyli
diabła: jak zagnie na ciebie parol, to
nie tylko duszę stracisz, ale i ostatnie

portki/ Tak było i ze mną. Nazywało
się ona Halina i była ruda, a takżesa-
mo temperament miała jak ogień. Po
uszy w tę miłość wpadłem, przyznali
się jak na spowiedzi. Ale za każdym
razem jakżeśmy się spotykali, to ni
mówiła tak np.:

— Słuchaj Zenek, meszty mi się M

do cna zdarli. Co ty na to?
— Co ja na to? Wiadomo, kupiłem

meszty, A potem kapelusz, bo stary
już się jej nie podobał. A potem ze­
garek, biusthalter, reformy i inne
skie formy. Człowiek mało zarabia­
jący jestem-, Bóg świadkiem, jak m'
to ciężko szło Zapożyczyłem si%
sprzedałem połowę swojej garderoby
a jej ciągle jeszcze mało było.

— Zeniu kochany! — mówi mi
— Broszkę inkrustowaną trzeba mi ®
nowej sukni. Wystarasz się o to. P’"'
wda? Poczciwy chłopak jesteś, ja
wiem! Ale żeby była ładna, bo ina­
czej, to szłus z nami!

Martwiłem się przez dwa dni, cho­
dziłem lak struty. Skąd wziąć pieni?
dzy? Ledwo ze skóry nie wylazło®’
ale wszystko na darmo — Wed!
właśnie przyuważyłem. że dana mol?
tu obecna oskarżycielka, ekspedient­
ka w pewnym sklepie galanteryjny’11'
na piersiach taką właśnie broszkę P°‘
siada. Aż mnie zatkało jakem to tf?
baczył. To jest moja ostatnia szans?
— myślę sobie. Wszystko jedno Z®1'
ale ta broszka musi być moja!

Wie-zorem tedy zaczaiłem się PTM
sklepem i z daleka towarzyszył®®
szanowne i oskarżycielce aż -na plant.
Tu w ustronnym kącie danad^m 0

niej od tyłu i wsunąłem rękę P°"

jej płaszcz. Wiła się i krzyczała
nic to jej nie pomogło! W dwa
menty broszka była moja. Przepr®®,
łem ją podówczas jak gentelmen

' 0
szedłem w swoją stronę. Sunvenl
mnie gryzło, ale nfe przypuszczać”"
że się sprawa wykryje, że ta d?”

ekspedientka w tydzień potem na

licv mnie zdemaskuie. Za frak niV’
złapała i krzyczy- „Milicja! Milkli01'
— Takim cudem jestem tutaj.

Sąd Grodzki w Krakowie skald P-

Zenona G. z ul. Retoryka na K®
trzech tygodni aresztu i zwrot P1"

właszozanej sobie broszki. J*
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Antarktyczna kraina czarów
Tam, gdzie panuje niezmącona cisza...

Od iam-iamu do telewizji

W odległości 500 km od biegu­
na południowego leży dziwny
kraj, gdzie ciemność jest mlecz-
no-biała, gdzie burze zamarzają
w powietrzu, a góry lodowe przy­
bierają fantastyczne kształty ba­
jecznych, zwisających z nieba
welonów. Dokoła panuje absolu­
tna, głęboka cisza.

pałace i katedry z lodu

Statki, przebijające się przez tarntej-
j!e zamarznięte kompletnie wody, to

wyłącznie łamacze lodów. Oczom za­
łogi i oficerów przedstawia, się jedy­
ny na świecie widok: cały horyzont
zarysowany jest konturami gór lodo­
wych, których -jest tu olbrzymia
ilość. Mniejsze mają po 200 stóp wy­
sokości, a podstawa jeb zajmuje prze­
strzeń ok. 100 km kwadr. Wiatr, wo­
da i słońce wyrzeźbiły te masy lodu,
modelując w nich jakby pałace, ka­
tedry i pagody.

■Płynąc dalej wyjeżdża się w kom­
pletną biel. Nia można tego określić

Inaczej. Jak okiem sięgnąć rozpoście­
ra się biała powierzchnia lodu. Nie­
bo jest śnieżno-białe, e powietrze nu

barwę mleka. Daje to efekt białej cie­
mności. Na pokład lodołamaczy pada­
ją olbrzymie bryły śnieżne, leciutkie,
puszyste, podobne do mew, czy go­
łębi.

Morze pokry te Jest lodem dwume­
trowej grubości. Lód ten mięknie i

pęka latem każdego roku, tworząc
olbrzymie kry, które mogą rozbić naj­
mocniejszy statek. Toteż na czele

każdej flotylli przepływającej tymi
wodami płynie łamacz lodu.

ZAMARZAJĄCE NAWAŁNICE...

Innym jeszcze fenomenem okolic

antarktycznych są „zamarzające na.

wataice". Ocean, opływający Biegun
Południowy jest jednym z najspokoj­
niejszych mórz na świecie. ale gotu­
je niedoświadczonym żeglarzom masę
nie zawsze przyjemnych, niespodzia­
nek. Łamacz łodu płynie, oczywiście
pierwszy, torując drogę podążającym
za nim statkom. Rozbijając lód, two­
rzy na morzu obszerne, czyste jezio­
ra, w których pozostawia płynący za

nim statek, po czym sam rusza dalej,
by oczyściwszy dalszy odcinek drogi
wrócić po okręt, który, ma obowiązek
prowadzić. Otóż zdarza się niekiedy,
że po powrocie na dawne miejsce nie
zastaje już jeziorka, 'ani statku, któ­

Morse posostaje Eopełtafe spokojne, nie ma kołysania fal, wszystko od­
bywa «lę w przeraźliwej, martwej cisty.

ry odnajduje wreszcie szamocący się
bezsilnie w wąwozie olbrzymich, gór
lodowych. Łamacz podpływa i uwal­
nia 6tatek z niebezpieczeństwa, ale

tymczasem drugi z tej samej flotylli
zdążył już uwięznąć wśród okowów

lodowych. Marynarze na łamaczu lo­
dów pracują niekiedy po 24 godziny,
mozoląc się wśród zwojów ftalowych-
kabli i lin holowniczych.

A dokoła narastają, olbrzymie góry
lodowe, których ciężar wynosi ze

100.000 ton i więcej. Piętrzą się , po­
ruszają, miotane potężnymi prądami
podwodnymi. Z nieba pada już nie
śnieg, ale olbrzymie bryły lodu. Mo­
rze pozostaje zupełnie spokojne, nie
ma kołysania fal, wszystko odbywa
się w przerażającej, martwej ciszy.

J. M.

Od kiedy człowiek zaczął odczu­
wać potrzebę utrzymywania
łączności z innymi ludźmi —

rozpoczął próby opanowania prze­
strzeni. Chcąc np. na odległość za­
komunikować ważną wiadomość, a

choćby pozdrowienie dla istoty wy­
branej — uciekał się do pomocy róż­
nych sygnałów.

Jeszcze przed erą chrześcijańską —

ognie, rozpalane na wzgórzach, prze­
kazywały doniosłe wiadomości. W
ten sposób Agamemnon zawiadomił
swą małżokę Klitemnestrę o zdobyciu
Troi. Wprawdzie Eschylos, który
przekazał tę wiadomość nie jest naj­
pewniejszym źródłem historycznym,
ale jego relacja świadczy bezsprzecz­
nie o jednym: już wówczas posługi­
wano się owym prymitywnym rodza­
jem „telegrafu”...

Rzymianie zapewniali łączność roz­
ległego imperium przez wznoszenie

Wyniosłych wież wartowniczo-sygna-
lizacyjnych, pozwalających na przyj­
mowanie j przekazywanie wiadomości
na odległości ok. 1.400 mil, oczywi­
ście drogą pośrednią, od wieży do

wieży.
Jeszcze w czasach najbardziej pier­

wotnych tubylcza plemiona afrykań­
skie posługiwały się dźwiękami tam-

tama; ten rodzaj bębna umożliwiał

wymianę informacji, a nawet stosun­
kowo dość szybkie rozmowy od osie­
dla do osiedla.

średniowieczu kilku poszuki­
waczy próbowało udoskonalić
etare metody. Jeden z wyna­

lazców chciał posłużyć się jako
przewodnikiem głósu — metalowymi
tubami. Większość tych prób miała
na widoku mnożenie, potęgowanie
znaków, przy zachowaniu języka kon­
wencjonalnego Pewien baron nie­
miecki zamierzał zużytkować ludzi

swego pułku, czyniąc z nich żywe
znaki... Ale próbą nie dała wyniku,
bowiem połowa pułku zdezerterowa­
ła, a druga popadła w chorobę.

Lepszy był pomysł fracusklego Bzy­

ka, który wykorzystał postępy optytó
i w roku 1690 posługiwał eię lunetą
dla odczytywani® maków na odle­
głość.

Dopiero wszakże Chappe zdołał

stworzyć prawdziwie powietrzny tele­
graf w roku 1794 Narodził się telefon,
Ale udoskonalenie i praktyczne zasto­
sowanie wynalazku musiało jeszcze
potrwać jakiś czas.

Trzeba tu wspomnieć o wynalaz­
cach amerykańskich, jak Graham Bell
i Samuel Morse, których nazwiska są
złączone z postępami telefonu i tele­
grafu elektrycznego. Kropkę n«d 1 po=
stawił Włoch Marconi, jako wynalaz­
ca telegrafu bez drutu.

W
roku 1943 szwajcarskie towa­
rzystwo telefoniczne „OeirlL
kon” w Zurychu wprowadziło

„Izofon”, aparat rejestrujący na wał­
kach kilka tekstów, przeznaczonych
dla nieobecnego odbiorcy. Po jego po
wrode izofon pozwala na zapoznanie
eię z nadanymi informacjami.

Wreszcie jedno z towarzystw asnau

rykańsklch przygotowało aparat, łą­
czący telewizję z telefonem. Czy to

będzie udogodnienie czy— nledyskr*,
cja? — Przyszłość okaże!

ARNO

Przyczyną niedomagać
żołądka nożyczki

Pani J. D. Prlce, licząca Jat 58. mie­
szkanka Clevelanćf (USA) uskarżał*
się od jakiegoś czasu aa boleści w <r

kolicy żołądka. Lekarz kazał prze­
świetlić chorą. I cóż się okazało? Oto

przyczyną jej niedomagań były no-

tyczki operacyjna, długości 15 cm,
tkwiące w jamie brzusznej od czat®,
gdy pani Price była operowana & od
12 latl

Po nowej operacji uanslęćta otęp®'
żądanego przedmiotu — chora czuj®
się doskonale.

ChwsMe wykopaliska

ProwincjaBonan rezerwatem archeolog, pierwszej wag!
Mitao wojny domowej, „chronicz­

nie" szalejącej w Państwie Smoka —

życie kulturalne rozwija się normal­
nie, szczeąólnie w prowincji Honan.
Ta część olbrzymiego terytorium Chin
jest rezerwatem archeologicznym
pierwszej wagL „ziemią obiecaną”
wszystkich sinologów.

Niedawno powrócił z Honanu prof.
uniwersytetu w Toronto dr W. C.
White, największy znawca starożyt­
nej sztuki chińskiej. Jako były biskup
Honanu. był on przez rok gościem
tamtejszej gminy wyznaniowej i o-

_ czywiście korzystał z wszelkiej po­
mocy w zakresie swych badań. Plony
jego pobytu są obfite i nadzwyczaj
ciekawe.

Muzeum etnologiczne w Toronto

wzbogaciło eię, dzięki wyprawie dr
Wbite’® o kilkanaście bezcennych ®-

kazów. Są to wykopaliska, odkryte w

miasteczku Tung Shih Ho Ts'un (mia­
steczko „rzeki wschodniego kamie­
nia") z okresu 1122 — 1116 przed nar.

Chrystusa. Obszar ten, był podówczas
rezydencją markiza K’ang. młodszego
brata cesarza Wu-Wang, pierwszego
władcy z dynastii Chon. Toteż, wszy­
stkie przedmioty tam odkopane noszą
piętno sztuki dworskiej. Są to flakony
na kwiaty 1 wonności, czarki 1 czajnl-

. ki. wszystkie g brązu, pięknie zdó- <

bione Ł niezwykle szlachetne w linii. ;

Charakterystyczne są ostro zakoń- ;
czone. wysokie nóżki oraz inskrypcje ■
w najstarszym piśmie półobrazko- i

wym, które uczeni przetłumaczyli na

Ptwiilak&gfca ma głos

Medycyna frontem do zdrowego człowieka

W
ostatnich latach obserwujemy
W medycynie zdecydowany
zwrot — silne przesunięcie

punktu ciężkości zagadnień z dziedzi­
ny leczenia już istniejącej choroby,
na zapobieganie jej powstaniu.

CO TO JEST PROFILAKTYKA?
Nia pomijając lecznictwa — coraz

bardziej przeważać zaczyna profilak­
tyka. Przedmiotem jej zainteresowa­
nia fest człowiek zdrowy. Bada ona

Możbwośd, warunki i sposoby jakimi
Można zdrowego człowieka ochronić

przed zachorowaniem. Największe
zdobycze medycyny leżą właśnie w

dziedzinie zapobiegania.
Dziedzina chorób zakaźnych, to

dz:edz!na triumfu profilaktyki. Po­
wszechnie jest wiadome, że całe
jednostki chorobowe, które miały o-

jKomne znaczenie społeczne i gospo-
^Prcze, które potrafiły w przeciągu
krótkiego czasu ludne, tętniące ży­
ciem osady zamieniać w pustynię,
lak dżuma (morowa zaraza), cholera,
Mtrjciły zupełnie swoje znaczenie I
wakhcznfc przestały istnieć.

A bvły one tak ważkim czynni-
“etn. że nawet kształtowanie się sto­
sunków politycznych, klęski łub zwy-
Oęstwa wojenne zależne były od
“Wrób zakaźnych, szerzących się
"Śród walczących armii.

Tę zależność przebiegu wydarzeń
ZgtorVczaych c-d nasilenia chorób

zakaźnych zobrazował w sposób nau­
kowo popularny amerykański epide­
miolog Żinseer, w bardzo interesują­
cej książce pt. „Szczury, wszy a hi- j
etoria" ('Szczury jako nosiciele dżu­
my, wszy jako nosicielki tyfusu pla­
mistego).

Dzisiaj choroby, jak dżuma lub
choleia należa do rzadkości i mało
który z lekarzy na świecie może po­
chwalić się, że miał w swojej prakty­
ce choćby jeden przypadek.

Jeśli chodzi o tyfus plamisty, ode­
grał on jeszcze dużą rolę w pierw­
szej wojnie światowej. W ostatniej
wojnie został on w armiach walczą­
cych i w zapleczu całkowicie opano­
wany, dzięki odwszawierdu i szcze­
pieniom cchronnym ludzi zdrowych.

Wszystkie zabiegi, Jak izolacja
chorego, jako źródła choroby, kwa­
rantanny, odszczu.rzanla (dżuma), od-
wszawianie (tyfus plamisty) i odplu-
skwianle (tyfus powrotny) chronią
człowieka zdrowego od zachorowania
i są klasycznym przykładem profi­
laktyk?.

Czołowe znaczenie zajmują w tej
dziedzinie tzw. szczepienia ochronne.

Zasadą i< h jest prosty zaobserwowa­
ny . fakt, żc człowiek po przebyciu
większości chorób zakaźnych, zdoby­
wa tzw. odporność. Odporność ta

jest specyficzna, tzn. odnosi .eię tyl­
ko do danej, ściśle określonej jedno­
stki chorobowej. (

dzisiejszy alfabet | wdzięczą władzom komunistycznym, 8 zrozumienie dla zagadnień koltami*
Dr White lojalnie zaznaczył, że którym obecnie podlega obszar Ho- nych, aniżeli rząd CzanJs-Kal-bzelca.

możliwość przeprowadzenia badań za- I nanu, a które okazują daleko większe II Stella woURO

Pięknie zdobione

czarki z brązu o-

raz inskrypcje w

najstarszym piś­
mie półobrazko-

• wym.

Opierając sdę na tym doświadcze­
niu nabytej odporności badacze wi­
dzieli przed sobą jedno pytanie: jak
osłabić dany szczeń bakterii w tvm

stopniu, aby wywołał tylko lekkie,
nieszkodliwe schorzenie, a równocze­
śnie powodował odporność.

TRZEBA BYŁO BENEDYKTYŃSKIEJ
CIERPLIWOŚCI

Badania te wymagały dużo pracy
i iście benedyktyńskiej cierpliwości.
Trzebą było hodować bakterie w spe­
cjalnie dla nich niekorzystnych „obo­
zowych’ warunkach, tak, aby je osła­
bić, by straciły część swej złośliwej
żywotności- Klasycznym przykładem
profilaktyki przez szczepienia jest
szczepieińe przeciwospowe, gdzie
wywołując leklrie, miejscowe tylko
zakażenie ospowe za pomocą tzw.

krowiarski ospowej (tak jak zawiesi­
ny osłabionych zarazków ospy) osią­
gamy dożywotnią odporność.

Na tej zasadzie opierają się szcze­
pienia przeciwczerwonkowe i naj­
nowsze, a zarazem najważniejsze
szczepienia przeciwgruźlicze. Te o-

statnie odegrała zapewne w przyszło­
ści epokowa role w walce ludzkości
z wrogiem Nr. 1, którym jest tak nie­
pozorny a tak mroźny dla nas — gru­
źliczy prątek Kocha.

Choroby zakaźne, to tylko jedna,
najbardziej co prawda efektowna, naj-
doraźmejsze dająca rezultaty, dzie­
dzina profilaktyki. Zasięg działania

profilaktyki Jest bardzo szeroki, od­
nosi się on do wszystkich prawie cho­
rób ł obejmuje wszystkie prawie
dziedziny życia.

i ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
o
I ; O bazę dla antarktfycznych

wypraw naukowych
ZACZNIJMY OD DOBRZE
WIETRZONEGO MIESZKANIA

Podajemy parę przykazań profl- | MELBOURNE. Ukończono remont

laktyki: ♦ °^ętu polarnego ..Wyatt Earp", któ-
1) ^większości chorób możemy jesj ju^ gotowy <j0 wyjazdu na no-

IaP°biec, ♦ Wg WypraWę antarktyczną, naznaczo-

2) .atwiej i taniej możemy ”-|tiąna prżyszły miesiąc. Celem wy-
prawiąc zapobiegan:© u zdrowe- < ►prawy będzie wyspa „Edwarda Vin”r
go, niż leczenie chorego,

3) profilaktyka zaczyna się w

dobrze wietrzonym mieszkaniu,
prowadzi przez czysto, zamiecio­
ne ulice (Zakładowi Oczyszczania
Miasta ku uwadze) aż do odpo­
wiednio oświetlonego, obszerne­
go zakładu pracy,

4) wrogiem wszelkiej profilak­
tyki jest alkohol, który zmniejsza

położona w odległości 1.920 km na
X południe od Melbourne, oraz zbada-
4 nie pasa granicznego strefy wiecz-

X nych lodów, po czym wyruszy na-

Xstępna ekspedycja, której celem bę-
< > dzie osiągnięcie okolic. ■leżących na

^południe od wyspy „Edwarda VII".
a Jak informuje szef australijskiej Or-
♦ ganizacji Antarktycznej, kpt. Start
X Campbell, obecnie pierwszym zada-

siły .odporne organizmu i zmusza «niem jest znalezienie bazy odpowied-
<»niej dla dalszych wypraw naukowych.

Maski, tlenowe dla pasaże*
’ rów linii lotniczych

X Ponieważ przy lotach powyżej 3000
X metrów zachodzi potrzeba tfodatkowe-
4 go zaopatrywania w tlen pasażerów
X — jedna z angielskich firm opracowa-
4 la nowy typ maski tlenowej, daleko
Y mniejszej od typu używanego dotyćh-
X czas w lotnictwie wojskowym. O'bei-
♦ muje ona tylko część twarzy i nie za-

słania oczu.

o Doświadczenia x peisi-
| cyl ną
’‘ Jak donoszą z jednego z londyń-
, > skich szpitali. — dokonano tam no-

< > wych pomyślnych prób z penicyliną.
J “ Zdołano eię przy tym przekonać, że
o nawet grupa bakterii, które zachowy-
< > wały się odpornie na wpływ penicy-
J ’

liny, po szeregu doświadczeń stała
<, się znorwu czuła na działanie tego
♦ środka.

do obniżenia stopy życiowej,
5) im więcej sanatoriów, stacji,

poradni, prewentoriów, wczasów, i ,

tym mniej będziemy zmuszeni * ’

budować szpitali.
Akcją profilaktyczną interesują się
jednej strony sfery medycyny sipo-z_

łecziie;, działające poprzez Minister- ♦
etwo Zdrowia oraz Ministerstwo Pra­
cy, których zadaniem jest budowanie
sanatoriów oraz prewentoriów, z dru­
giej strony zaś potężny aparat Związ­
ków Zawodowych, kierujących akcją
wczas iw.

Niemałe znaczenie aa tutaj pro­
paganda i uświadamianie, że czło­
wiek dzisiejszy, nowoczesny powinien
w iat najszerszym zakresie myśleć
o swoim organizmie w okresie, gdy
on iest jeszcze zdrowy i korzystać
umiejętnie z tych możliwości, jakie
daje mu współczesna profilaktyka,
realizująca hasło: „Stajemy frontem
do zdrowego człowieka”.
Dr ANTONINA SWIERSZCZEWSKA

lArytfaJs RSW „PiwmT Warszawa Oddział w Knikawla. Sterawfil na 4. Tal.s Redakcja - Centrala 546 34 Administracja 543 51
DAICTOII KACZELNYc WŁADYSŁAW MACHEJEK M—33585. Państwowa Krakowskie Zakłady <*aficzne, ICrakńw, Wielopole 1, Telefon 553C8
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Czy „kobiecość" kobiety jest wieczna
Tak brzmi tytuł ankiety cza­

sopisma francuskiego „Action" —

na temat zawsze aktualny i in­
teresujący. Podajemy poniżej
wyjątki z odpowiedzi literatów
i czytelników.

M. L. VILLl£RS, LITERATKA

„Jest moim głębokim przekona­
niem, że miłość — namiętność
(l‘amour-passion) nie może podle­
gać wpływom postępu socjalnego.
Jestem pewna, że w świecie spusto­
szonym bombą atomową, jeśliby
pozostało dwoje żyjących: mężczyz­
na i kobieta, byliby tak pochłonięci
miłością, pożądaniem i zazdrością, że

zabójstwo popełnione w afekcie —

dokonałoby ostatecznej zagłady ludz­
kości.

W przeciwieństwie — miłość zmy­
słowa, miłość-rozrywka, miłostka —

Jeanette Yermeersch

Jcanette Vermeersch, członek Ko­
mitetu Centralnego Partii Komuni­
stycznej, deputowana Paryża, czło­
nek Zarządu Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodowej Federacji
Demokratycznej Kobiet — obcho­
dziła ostatnio swoje urodziny, a za­
razem 22-lecie pracy dia ludu

Francji.

ma bez porównania mniejsze zna­
czenie, po prostu nie ma czasu w

dzisiejszym Spiesznym tempie życia
na „zawracanie głowy"

Z tego rodzaju uczucia zostało tyl­
ko chwilowe, szybkie i bez dalsze­
go ciągu zaspokojenie popędu. Nie­
ciekawe, stawiające ludzi ną pozio­
mie zwierząt

Kokieteria kobiet nabrała cech
bardziej fizycznych; uwodząca jest
doskonałość uśmiechu, czy nieskazi­
telna linia długich nóg. Zatracił się
wdzięk kokieterii intelektualnej, u-

rok subtelnej kobiecości... Czy nie
szkoda?".
EDITH THOMAS, LITERATKA

„Dlaczego jedynie wieczna kobie­
cość miałaby przetrwać wiecznie?
Dlaczego „wieczna kobiecość" nie
miałaby się dostać w tryby historii?

Tyle kobiet w naszej historii kul­
tury, żeby tylko wymienić: Olympe
de Gouges, Theroigne de Merincourt,
Mme de Stael, Jeane Deroin itd. —

idą prosto do celu. Nie używają bro­
ni swej „kobiecości", żądają — pod
różnymi formami — równości nau­
czani mężczyzn i kobiet, prawa u-

czestniezenia w życiu* społecznym i

politycznym bez pośrednictwa paja­
ca, którego się urabia w głębi al­
kowy.

Kobieta która staje się niezależna
prz- swoją p reę, równouprawniona
na płaszczyzn ę społecznej i politycz­
nej może odrzucić z pogardą broń
niewolników: podstęp, oszukaństwo.
gierki...".
CLARA MALRAUN. LITERATKA

„Myślę, że nie będę wyjątkiem
twierdząc, że jest mało powodów,
ażeby . wieczna kobiecość" bjTła bar­
dziej wieczna, jak „wieczna mę­
skość"' Zarówno jedno, .jak drugie,
jest funkcją marzeń o SPEŁNIENIU.
Tylko kobieta słabsza socjalnie była
zmuszona żyć bardziej w sferze ma ­
rzeń, niż jej partner. To urabiało jej
psychikę.-".

c© © fyznM. VOLAT, NAUCZYCIELKA

Jaki ma być udział w życiu
społecznym kobiety, mającej
ognisko domowe?

„Nie wierzę w wieczną kokieterię
kobiecości. Jestem przekonana nato­
miast, że wieczna jest - KOBIETA-
MATKA i KOBIETA-ZONA. Jej
miejsce jest przede wszystkim przy
ognisku domowym, ale... trzeba speł­
nić pewne żądania.

...kobieta powinna mieć w stosun­
ku proporcjonalnym do zdolności
swoje miejsce w życiu społecznym i
ekonomicznym narodu. Ale niech jej
ambicją i jedynym celem nie będzie
— starać się dorównywać mężczyź­
nie na wszystkich stanowiskach.

Wychowawcy muszą zainteresować
się tym problemem, a szkoła ode­
grać decydującą rolę w polepszeniu
stosunków między mężczyzną a ko­
bietą. Można by dużo uczynić, rozwi­
jając u dzieci kult dla matki i ko­
biety.

...Trzeba by przestać mówić chłop­
czykom: „Fe! Beczysz jak dziew­
czynka!".
ODETTE HOUET. O KOBIECIE
W ZW. RADZIECKIM

„Wróciłam niedawno z ZSRR
1 mogę powiedzieć tylko tyle:
odpowiedź na ankietę „czy wie­
czna kobiecość" jest wieczna?" —

znajdziecie w wyrazie twarzy
kobiet radzieckich. Gdybyż to

. wszystkie kobiety mogły zoba­
czyć!

Wieczna kobiecość, w swojej
małostkowej ujemnej formie

Niiższośd — nie istnieje w Zw
Radź. Kobiety sowieckie stały się
istotami wyższymi. Każdy i każ­
da ma możność wykazać swoje

Ćschą Krakowa fila osiec?

Dzień malej Wandeczki
niAU) Ł.

td

Rano, kiedy zbudzi
mama,

Wandzia umyje się sama.

o

€
u

Potem grzecznie na

śniadanie
Zje, co od mamy

< dostanie.

Później muskuły rozpręży
W życiu bowiem trza by4

mężnym.

możliwości wg. swoich zdolno­
ści i zapału. Oddając swoją pra­
cę dla wielkiej nowej cywiliza­
cji".

Zwolennik wiecznej kobiecości M,
R. Gulgonnet odpowiada pedantycz­
nie na każdy punkt ankiety. „Mam
wrażenie, że moja odpowiedź jest o-

pinią średniej przeciętnej Francu­
zów: miłość nie może zmienić obli­
cza, bo jest organicznym składni­
kiem natury ludzkiej.

Kobieta zawsze będzie posługiwać
Się tą samą „bronią". Miłość jest bez­
względnie ślepa. (? od tłum.).:

Zazdrość jest „wieczna", jak mi­
łość.

Klasyczna psychologia miłości nie
da się zrewidować.

Nie jest wskazane, żeby kobieta
odrzuciła obowiązki domowe. Byłby
to koniec życia rodzinnego — to jest
tego, co jest najlepsze i najmilsze w

istnieniu ludzkim.

Bezwzględnie w naturze kobiecej
leży — uwodzić i czarować jako
dziewczyna, a poświępić się życiu do­
mowemu, kiedy zostanie żoną".

Ł. Z.

Kosmetyka
Gdy się ma 20 lat —nie należy
ukrywać ich pod warstwą
szminki

Wszystkie młode dziewczęta mają
talent i pasję postarzania się. Nie
znają właściwej miary. A przecież
mieć 20 lat, „wiosnę życia", którą
opiewają poeci — jest najmilszą
rzeczą na świecie, a jeżeli cera mą
jakieś drobne dolegliwości, to trze­
ba je wyleczyć, a nie maskować.

I t Azorkięm też wyjić
trzeba.

Bo on także chce
pobiegać.
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W kolicu

Czuwa

— kłaść sięl
nie ma rady,

tylko księżyc
blady.

Warto kochane

dziateczk’
Brać przykład z grzecznej

Wandeczkil
Ttóurt 4 ryfunJd AJ

Waga niemowlęciasprawdzianem zdrowia
Tabela przeciętnej wagi niemowlęcia w kg.

O etanie zdro­
wia niemowlęcia
orientuje mas w

dużej mierze je­
go waga. Nowo­
rodek winien,
być od pierwsze­
go dnia po uro­
dzeniu ważony
systematyczni e :

początkowo co­
dziennie, potem
co dwa tygodnie
— dla ustalenia

przybywania na wadze. Przy stanach chorobowych

ość miesięcy Chłopcy Dziewczęta
Noworodek . . . 3,3 — 3,5 3,1 — 3,25
1 miesiąc . . 38—4,4 3,6 — 4,1

2 miesiące . . 4,7 — 5,3 4,2 — 4.8
3 miesiące . . 52—6,2 5 —5,i
4 miesiące . . 5,9 -- 6,8 5,8 —63
5 miesięcy . v 6,4—7,3 6,3 — 6,9
6 miesięcy . . 7 —7,9 6,9 — 7,4
7 miesięcy . . 7,2 - 8,5 7,1 — 7,8
8 miesięcy . . 7,7 — 8,9 76—82
9 miesięcy . . 8,1 —92 7,9 — 8.5
19miesięcy . . .83 —95 8,1 — 8,8
11miesięcy . . . 85 —99 8.2 — “9.4
12 miesięcy . . . 8,8 —19,2 8,3 — 9,7

ważenie jest
tym bardziej konieczne. Żeby uniknąć przykrych następstw prze­
karmiania — należy, co jakiś czas ważyć niemowlę bezpośrednio
przed karmieniem i po nim: różnica wagi wykaże nam ilość wyssa­
nego pokarmu.

Podajemy tabelkę normalnej wagi niemowlęcia w pierwszym roku

jego rozwoju: cyfry tabelki są przeciętne, więc możliwe są u zdro­
wych nawet dzieoi dość duże odchylenia.

BŁYSZCZĄCY NOS Zmywać co

wieczór twarz,- a zwłaszcza nos cie­
płą wodą z .dodatkiem boraksu
(łyżeczka na półtora litra wody). U-

żywać o ile możności mydła siar­
kowego, spłukiwać twarz zimną
wodą. Nie używać tłustych kremów
pod puder, lepiej stosować mleczko
toaletowe.

CZERWONE RĘCE. Wskazują
często na wadliwy obieg krwi. W
lecie należy stosować obfite zmy­
wanie zimną wodą. Nie należy się
obawiać nacierania ostrą rękawicą
lub szczotką. Masować codziennie
natłuszczone ręce ruchem i w pozy­
cji, w jakiej się naciąga nowe rę­
kawiczki. Bardzo dobre wyniki daje
kąpiel rąk w oliwie (którą następ­
nie wlewamy do flaszki > może nam

wystarczyć na długo) — tak gorą­
cej, ile tylko nasza skóra wytrzy­
ma, raz na tydzień, 2 do 3 minut.

ZĘBY NIE TYLE BRZYDKIE
ILE MOŻE ŻLE CZYSZCZONE.
Należy pamiętać, że zęby trzeba myć
dwa razy dziennie. Jakość szczote­
czki i pasty do zębów jest bardzo
ważna. Bardzo dobrą .miksturę",
po której zęby stają się śnieżno-bia­
łe, można zrobić samemu: 20 gr.
dwuwęglanu sodu, 20 gr sproszko­
wanego węgla drzewnego, 10 gr. bo­
raksu — wszystko razem dokła­
dnie wymieszać w szczelnym, naj­
lepiej w bakelitowym pudełku Po­
trzebne składniki dostanie się w

ąpteęe. Zobaczysz, ile twój uśnrech
zyska.
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Krótki ogon, śmieszna ro:nka,
w samolocie, siedzi świnka.

„Zawieźże mnie, samolocie
do chlewika, gdzie mam ciocię" '.

J

Sowa na dzięcioła
patrzy okiem złym:
„Co się tłuczesz? Spać nie

dajes2'“
— „Toż thpeńl" — „Sypiam

dniem".

KOBItTA"

«

tfu
Wystarczy wziąć do ręki jeden numer Ko.

biety“ aby zorientować się, że jest to

śnie to pismo, na które czekała od dawna ko.
bieta pracująca, rozumiejąca dobrze swoje
obowiązki, ich różnorodność i wzajemne mią.
dzy nimi proporcje.

Estetyczna okładka, piękne zdjęcia 1 rysun.
ki, ciekawy dobór tematów ze wszystkich
dziedzin życia kobiety (a więc: kuchni mo

dy, wychowania dzieci, kosmetyki, org.iniza.
cji pracy, porad praktycznych itp.), tnfor.

macje o najważniejszych zdarzeniach z życia
politycznego i społecznego, nieco poezji t

prozy w najlepszym gatunku trochę nowin
i ciekawostek — to wszystko obejmujemy
pierwszym rzutem ołka. Zagłębienie się w

treści okazuje, że artykuły pisane są nie

tylko fachowo, rzetelnie i szczerze, ale, źe

poszczególne działy prowadzone są planowo
systematycznie i oryginalnie.

Jesteśmy pewni, że „Kobieta”, która dotąd
tak szczęśliwie uniknęła wszelkich chorób

pism kobiecych, utrzyma nadal swą linię po­
stępowania pamiętając, że celem jej jest roz.

wiązywanie tych problemów, których jej czytel.
niczkom nie rozwiąże prasa przeznaczona dla

wszystkich. Jeśli obiecane nowe działy będą tak
świetnie prowadzone jak dotychczasowe, każda
kobieta będzie czytelniczką „Kobiety” a kaź.
da czytelniczka — prenumeratorką,

A. L.

POPĘKANE USTA. Trzeba co­
dziennie bardzo delikatnie masować
usta tłustym kremem, lub czystą
oliwą (może być sojowa). Nie u-

żywać suchych kredek. Przed u-

życiem kredki leciutko natłuścć li­
sta, nie przygryzać warg. Elsette
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Na brzegu komody
stoi syfon wody.
Dosięgły go świnki,
oj narobią szkody!

Jerzy Grzybowski.


